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JASNA GÓR A. 

* 
Czy słyszycie, pieśll święta, jaJ, niebo przebija! 
J ak po całym obszarze brzmi imię Marya~ 
Tu ze wszech stron lechickich pobożni poddani 
('zo~obitnoś(: przynoszą Jasnogórskiej Paui: 
Tam ?llaZllr., od \Visl,)', tam z Ta[rów gc·lI·ale. 
Tam Krakus w szaty ojców stroJny okazale, 
Tam Kujawiak z nad (jopl&. - a każda gromada 
Z całych secin. z tysiąców pielgrzymów się składa: 
Każdej przodkuje starszy , co w cafej podróży 
''\'yśpiewywa pobożnie, - a nąród mu wtórzy. 
Czuć po dźwięku ich pieśni, po drżeniu ich lona, 
Że ida do Królowej lechickie plemiona! 
Krom-swoich, są tu ' obcy - \Vęgrzyni, ~lorawa . 
Szląsk nasz stary, co słucha niemieckiego prawa, 
Czech z głębi SIowiailszczyzuy, Prusak z nad Bal-

[tyku. 
l wszell{iego narollu bez miary, bez liku: 
A ~-szystko insza mowa, insze ludu t wal'ze, 
Insze ksztally postaci, inszy krój w czamarze: 
Za nic tu przestrzel'l miejsca i róźnośt: narodu, 
Wspl'>lna cześć ich zebrała do l\laryi grodu 

L. Kondratowicz. 

Dzieje Jasnej GÓ"". 

Pię~ wieków minęlo od czasu) gu y \I' ('zę­
stochOl1 ie, na gÓl'Zfl wznoszącl'j się oudzielllie) 
'Utnę! I-o:;ciól i ldasztor, l,tót:ego dzieje i losy 
"plotły sil: ściśle z dziejami i losallli Polski. 
W miejscu, gdzie dziś stoi ś wi~ty nhl. .T asnogór::;ka, 
stal kusciolek niewiell,i drewniany, podouuo za 
czasów Loki\'Lka wzniesio11Y. <) kościele tym nic 
lIlam r żadnych wiadomości. 

Lud wik, król polski i węgierski, • Wielkilll" 
\I' dziejach Węgiel' zwany, Polską niewiele się 
zajmowat, !.l. rZfldy nad ](rajem naszym zdal swej 
matce, staruszce, siostrze Kazimierza Wielkiego, 
[ ':lżbieril' . Ta zaś, nie mogąc sobie zjednać po· 
})arcia I,anów polskich usunęła się, powierzywszy 
rządy państwa polskiego jnewniakowi swemu, 
WladJsla.wowi l,sięciu Opolskiemu, człowiekowi 
wielce pobożnemu, darzącemu swemi względami 
"ięcej lud wiejski i mieszczan, aniżeli możnych 
panów. 

Z llowodu nowej uro('~~ystości. 

TI'II1U tok:;iecin l'olsJ,a zawdzipcw naiten­
I niej:5ą kłeJnot, jaki dotychC'/:a" posia'da: e"rlow"y 

IJbraz K . .\1. I'anny lZI>tot:l!uwskiej. 
l\siążr. Wl3dy,.:lllW \\' lI'ypnl\l;tcJl slI'ych na 

Huś l'zerwol);! zdouył łIIi~dzy ilLnl'lIli zalIlek Hl'l· 
ski, zauntl ztallll;~d skarhy rozmaite i ohraz 0,1 
dawien dawna ('udami slyUll'T l'od.obllo obraz 
ten chl'ial prl.PllieŹl' do ~wl'j ksb~ż~cPj :;Iolicy­
Opola, na Sl;~zku. Droga IIlodła przl'z l'zę'to­
chuwę. Legomla opowiada. że gdy lIa no(' obraz 
:dożollo w koscipIl', przed :'wltem I\iell,a naLl 
:skromna świątynia jl.lsnośc zaświeciła. l\s!ażC' 
mi a! IV 'nocy II ItlW'1Iie. uahazllJlll'e liliI poznsta\~' id 
obraz w sJ\l'olłlnyJlI ko~ciolkll. Gdy 1\' dodarl,II 
konie, ZRJllz!..'ione do II'OZII. lIa którYlll obraz wie­
zio!JO, nic ·lii.'y rllRz~ 1:1 1l1i"j ('/1, k i(lŻ~ 1'0-
"la1.oll'il CllUOII'lIy obra:l. pozo"tawit' II' l':l.ęst(j('ho­
wie i zbudo\\ac ulali. kosciół odpowiedni 

Tak mówi Ipgendll. \\'prawdzie :l.uall'Cy sztu­
ki, bada j,!C obraz N. Pa n lIy .1 asno~('lł',:ki Pi, za pe­
IVJllają, Żl' nie Jest on w:,whodniego. lecz wlo,:kie­
go pochou:l.eula; wśróll ogl'lIu jeullnk palllljn prz\'­
konanie, II )lane /la. od wieczJlej lrad ycyi i II ie zb i­
te żadlleOli dOli odallIi. że CUllOWl:y ubraz wyszedł 
z pull pędzla św. Łukasza, a malowany hyt j e­
szcze za życia. Matki Chrystusowej. 

Za czasów Ludwika \V~gierskiego lI'iell,ą 
czcią na Wegrzech cieszył się zakon 00 PallIi-

I nów, którzy ~alll miC'li okolo "tli klasztorów. 
Władysław Opolslti. wychowany na \\'(:~rzech, 
podzielal tę ogólną czc~"c dla zakonn, picrwszy 
też sprowadzil do Polski zakonnikl)W, I,Lórzy za 
patrona swego mieJi św. PawIa, żyłi za" wed'lug 
reguly nadanej przez s\\'. Augustyna. Pierwszy 
klasztor pau I i {I.'k l stauąL IV Polsce IIa .JaslIPj Gó­
rze poLl. CzęstocllOwą. 1\sii:łżę WJadysliLI\' zbudo­
wal wraz z klasztorem ~lI'jątynię, w której cu­
downy obraz N. :Maryi Panny 1111lieściL 

Akt budowy tego ldasztol'1l i l\O~ci()la IIosi 
datę 9 sierpnia 1382 rol,u . Wspol1linają ją hi­
storycy, dodając, że l, siążę WI adysl a w ll~nrlzil l\' 

Idasztorzl1 lo-u zakonników i \I'yposażyl i, ' h wsia­
IUI Starą Częstochową i l\.l'o"ourzą. oraz wyzna.­
rzy! im uziesl~ty snop zboża ze wsi IJkolicl':nych. 

PIerwotny klasztor był d 1'1'lI'uiany: Jwściót 
zaś pod wezwanielll W nit'bowzięcia N. 1\1 Pal111y 
oraz kaplica z obrazel1l cudowJlyl1l--ml1rowane. 

\\' cztery lata po SIH'O\l'adzenill DO. Paulinów 
do Polski, Ha tronie IV Kra.kowie :l.usiad.ł Wla­
tly8ław JagieHo i, cho~ osobbcit' niechętny księ · 
CIU Opolskielllu, pierwsze~o ~al'az roku swego 
panowania zatwierdzil prawa zakonu do Jóur na­
tlanych, a Jlawet poczyJlil UOWl', znaczl1it>j::;zp je­
szcze nadania, wyposaży t klas~tor i kościół-Lak 
że uważany by~ może za d rngiego fil ilU a tora. .f a­
snej Gory. 

Tymczasem 81all'a obrazu i cntllJW, .jakie się 
przy film spełniały, rozchodzll'a, SIę coraz szerzej. 
Tłllmy wiernych zbiegac się zaczęły Ilietylko 
z Potski calej, ale i z krajów ościt'nllych. Hów­
J10miernie też wzrastają hogactwa klasztoru. 

Zbudzilo lo chciwoś~ kiłkn rycerzy śląskich 
Jakób Nadobny z Hogowa, Jan Kuropatwa z L311-

I 

1 

L 'owa wieża na Lisnej Córze. 
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cuchowa, dobral\"i'zy sobie .irszezt' jakipgoK kniazia 
ruskiego zebrali i: Czech, ~Iora\\' i Szląska gro­
madę łotri:yków i z lli~ II' 1'. 1-1-:: I IV tlHlll dzień 
Wielkiej Noc)" llapadli na l;lasztor i na ko~(;iól. 
Skarh('lIv IV klasztorze nie zil:tle~li, zralJolI'ali więc 
1iosciól i l\aplieę :wbrali Sjlrzęty kośtielno, kie­
lichy, monstrancye obraz cndowny z oltnrz)t wy­
rwali, obdarli go z ozJób polarnali, fl jeden 7.10-
tJ'zykóll' ciąt szablą II' oblicz(~ l\latkl Najświęt~zej, 
aby zdawało się, że to nie polney, letz IJllSyCI 
czesc~- świętokradzkiego tego napadu dol,onali. 
ULiekCljąc, 1l01'Zurili obraz cudowny na dl't)t!ze 

Udy wieść o strasznej zbrodni rozeszla się 
po kraju zawrzalo wszystko pn:eciw czechom, 
ich to bo wiem o [lo pelni('nie 'l brolln i oskarżano. 
"-Jady~law Jagielto nstqpując woli narodu ('alego, 
zati:ął już sZ-yl\O\\'~ll: wyprawę-- przeciw czechom. 
Ale rzecz si~ w yjaślii la. t:llill'nycli sprawców 
zbl'!,dni IIj~'to i 's rodze nkarallo. Uddali g[ow-y 
pou mieci: katol\'ski. 

Wladyslall' JagiaHo kRzal nura" przell'ipź ć 
z rZClą najwyższą tlo Krakowa. Lam go napra­
wiono. pol,ryto blacbf!: ZIOCOll~, ozdouiono pl'O­
IlJielli~JI1i ze zlOLa i drogich lifllllieni. ])arellJnie 
.iedllnk lIIisLrzoll'i e hra.kowsr:-y wysilali siq, aby 
farbą wyrówn<lć ci(;;cia, zadane szaulą w twarz 
obrazu. :-1zl'allly zllikaly thwilowo i znów wystę­
powaly. Zostawiono ~ię0 .ie i do dziś widnieją na. 
obrazie. Po dol,orwl1iu naprl1l\'y obrazn przewie­
ziono go z "ielką uroczystośCIfJ: lIa Jas ną (,órę. 

Ol<re:4 JagielloJ'lski byt JHtJświetniejsz-YJJl dla 
.Ji1~Jlej l;óry, Zfluen wypadek powa7nie.i~zy J1io 
i:alll;tLiI .lej spokoju; tlumy pobożllych corocznie 
przyhywaty z wodlallli do ~ajświętszej Pamly i 
doślVil1dtzaly J ej cudów. l\lnsztor rozszerzaŁ się, 
przebudowywaŁ, zarrliast drewlllallych, zaczęty 
WZllosić się budolr1c Illurowaue. 

Od początku Syn wielia zaczyJlfLją s ię IV wy­
gl(~dzi (~ ldasztnJ'11 i l<ościoln wJiany pOlVnżni ejsze. 
Byl to wiek mljcięższych dośw iadcz olt dla JasllPj 
Góry, 

Zyglllllllt I !f, jakby przell'i uując lIieszczęscia, 
jakie za potomków jeg;o lUt kraj Jlasz s pa~ć lIJia­
ly, po!'<tallowil llfortyfikować Jasną, liórę. Uoboty , 
zacz\to ukoło rolw 1()20. t "sy pano SZaJlce. wznie­
sioJlo mury i wieże warowne, IV brallli e gtówllPj 
(<1ziSiPj:-;za «Trzecia brania.) Jlrządzouo most zwo­
Lizony. Trll'aly te roboty przez lat kilkana~cie i 
uopiero za Wradyslawa n- Ukol1czone zostaly. 

::\iebawem tll'ienlza Jasnogórka okazala zna­
cZPllie swoje dla Pol"ki. Za ,lalla Kazimierza na­
wala szwedzka spadla na 1'01s1i~ . Szwedzi kraj i 

Glly zajęli; W,II'szawa, Kraków, wszystkie mia­
sta wpadJy w il;!l ręce. JedlJa tylko Jasna Góra 
opór im 8taIVila. 

Daremne były lI'ysilki :'t:Wf'dÓIV, którzy w 10 
tysięcy żohml'zy pod wodzą genrrala Burgharda 
Mttllera oblegli \VlIl'OWlllę, Pójtrzecia miesiąca 
trwato obl~żenif' ; od 18 listopada do 2G grndnia 
szwedzi prilwie bezl1stannie zasypywali ldasztor 
i )\Ościól ol..!'uiem armatnim. Twierdzy brollila 
gal'8tka ludzi, bo wszystkiegu l'aZPIll 100 io!­
nieJ'zy i '70 zakonllików. Tej garstce I!lężn-ych 
przewodziŁ przeor Augustyn KordHcki, kapŁan­
bohHtt r, czlowiek nadzwyczajnej pobożności i wiel­
kiego serca. 

Prawdziwie cudowna obrona warowni Jasno­
górskif'j wstrzą!'<llęla Polską ealą,. Pod goolem 
Matki Boskiej Częstochowskiej zerwala się .szlach­
ta po181'3, zawiązala w Tyszoweach konfedera 
CYę i pod wodzą Stefana Czarnieckiego wypędzi­
Ja S1,wedów 

Obrolla Częstochowy jest jedn,~ z na.jwspa­
nialszyeh chWil w dziejach Pols1d. 

Szwedzi cofnęli się'" pod .lasllPj Góry, ale 
poczynili wielkie szkody w bndowlach klasztor­
nych. W trzy łata pór.niej Jladano klasztorowi 
dochod y ze starostwa klobuckiego. Niebawem też 
klasztor odnowiono, a warowJlia je~zcze potęż· 
lIiejszf!! się stala. 

1'0 1"lz drugi kusili się o nią szwedzi w rokl1 
17( 2, gdy ich król Karol Xll wystąpi! do wl:lll,i 
z ~\lIg11steffi U-im. Król Rzwedzld w dumie swej 
wyual rozkaz, I1by warowtJi(: zdohyć i 1J r,iemią" zró­
\\'lIa~. Nie zdołano jednakże 1'0zkazIJ tego wyko­
uac; po I\rótldelll oblężeniu szwedzi sromotnje co­
fnąć się musieli z pod Jasnej Góry. Jeszcze raz 
oIJlpgan ją IV r. l705.ym, IPcz Jlstąpili przed nnd­
ciągaJące III woiskiem polsl\iern. 

Od tego czasu wciąż warownię wzmacniano, 
uważając .Ją za ostoję Polski, pozostającą (lod 
~zczególllą opieką Matki Bożej. W r. 1717 sejlll 
llowięk"zył dochody ld:,lsztorne na utrzymanie f"r-

ROZWOJ. - Wtorek, dnia 28 si(!rpnia l D 6 r. 

tecy, a hetmanowie polscy wlasnemi funduszami 
nOwe wznosili budowle. W tym to czasie Jer,q 
LlIbonJirski wy'stawit u glównycll. lI'at()w hramę 
obronną, po dziś dziel'l Zlraną jego nazwiskiem, 
oraz eZLery ba:<tyolly. 

ny obraz przewipr.iono do sąsil (lniego Belza, skąd 
ks. Wladyslaw Upoltlki zabrał go i 1111liescil na 
Jasnej (;órze. 

Od tpgo CZa.SII, t . j. od 5-11 wiekó\\' , lnll polski 
otacza obraz tell czcią największq. Znajduje się 
on w oddzielnej kaplicy przy kośeiele .Jnsllogór­
skim. I\apliCJil ta w rozmaitych CZ;lsac!t byla po­
większa Ilil. i prze' bUllo wywana, IlIr~ też cechę róż­
nych epok. l'rC'sbyterynffi jej, II' styln gotycki m, 

Za czasów konfeueracyi llarokiej tl'zyulal się 
,\' Częstochowie Kazimierz l'ulaski. 1 ZUÓI\" wa­
rownia wytl'zymall1 kilka ataków. ();;~atni 1':1 Z 
twierdza bronila się w r 180D-ylll pod Irodzą 
Kajetana Stuarta. przeciw austrpl,om. 

Za rządów I\rólpstwa kongre,;owego wydl1no 
rozkaz znpeluego zlIiesiellia \)uJo\Vli rortf'cznycb. 
I'owoli rozrZllcano \\'aly i przekopy, i przez ~he­
rt'!g lat w"ł'owllia przedsLa wia~a widok ruiny. 
Jlopi('l'o w połowie ubiegłego wieka llpol'ządko­
,rano rozwaliska, odnowiono oiJlllJlrowfl.llie Ida­
s/.torne, zrÓwjJano pocLylość góry a Jla stokach 
jej załoŻOTJO trawlliki. 

I c,dróżnia się od reszLy kaplicy, utrzymanej 1\' sty­
lu wloskill\. 

Pomimo zbllt'ze1lla fortecy I<lasztol' dotych­
cza~ llIa wygląd warowni. Lecz nie w 8ile mu­
rów leż-y potęga Jasnej Góry. \riara w~l'óll Indu 
calego, zwracająca się z UfllO~cią Iw Matce Bo­
żej, patroJlce i opiekulJce Korony Polskiej, clldo­
,rna 1II0C Jej obrazu więk,:zą stfllJolI'i pot~gę lIad 
II' sz ystl\ie mury warowIJ e . 

l\Iniejsza ('zę~ć kaplicy, lI1i('szCZ'1('a. w oubie" 
obraz, wzniesiona i:ostala k03ztp,m \\ ladY!:llawa . 
Jagielly. Większa pochodzi z rnnda(~yi 111't.\ybiskn· 
pa Łubi e l 'lskiego, z 1'. 16H Olt.arz, w którym 
mieści się obraz, fUlldowa! .Ierzy 08.30IiI1'31\i. 

W oltarzJl tyll1, hebauowYIII, srebrellJ wykla­
danYIll, znajtluje się najcenniejszy klejnot CZę8tO­
chowy, obraz clldoWlly K, l\I. Panlly, ' okryty su­
kienką dro;jocelJlJf). Sukienek taklell .iest trzy: 
perŁowa, wy:,zyta. na a.ksa1l1itie IJlękitnylll, 1'IlbiJlo­
wa-na zielunym i brylantowa - na I\arnlazyno­
wym. W~zystkie te tlllldellki przy~t)tl)ll'aIlU IV 1'0-
kn 1717 na uroczy;,;;tość korolJacyi obl'llw. Klej­
HOt Y pochOdzą z darów, przez wieki II' Kkal'bcu 
zl)if!ranych. 

I\oronacyn. obrazu Matki Bosl,i ej Często­
c!tol\"skiej ; lJyia pierwszą te~o rodzajU uro­
czystością W Polsce, Niezw-yklego tego obrzę­
dll dopelnil d. 8 września 1717 f'. l(rzYt;ztof 
;';Zf!1/1 b(~k, bi sku p c hej JIIski. ;\l a II rocz yt;tośc 
jlJ'zygOlOWl1ll0 liwie korony zlotu, brylantami 
wysadzane, jPdną na glowę Matki Boskiej, 
dl'll~'l: dla NaJswlętszego Dzieciątka. \V llro­
('Zj"tości ukoronowania. obrazu utzestllictyl 
Llulll, liczf!cy przeszło 300,000 ludzi. 

Obraz, ozdobiony zlotemi raruaJlli, mie­
Śt 'j s i ę IV głębi ~:lILar7.a i ods lalllally bywa 
Lyll\O IV czasie nabożei'l.,;twH. Zwykle zaś za­
f·da nia. go tablica 5reb l'lIa, lIIisterllie l'zeź­
IJIOUfJ, z lVyolJrażenJ(~lll Trójcy świętej. Ta­
blica ta Jest t'unda.(;yi~ roJzll1y llzialyllskitlt, 
pothodzi z 1'. 1075 Dawni 9J obraz za.sŁania­
JIU fjranlcawi aksamimemi. 

Deska ("J'prysowa, powa2nie przez czas 
1I.-;zkodzona, na !,tórej obrllz Jest J1alflaloll'a- -
lly. ma J tllOpy l\'ysol\Ości, 2[/4 sze'rlJko~ci, 
oraz 2 cale grubosci. ;::'alll obraz, pod wpJy­
\\'elll wiekóll', tak zciemniat, że '[, niewi elkieJ 
llalVeL odlegloś::i tl'l1dl1o dojrz('~ na nim ry­
sy twarzy. 

Pożary wieży Jasnogórskiej. 

}\o śció t Jasl10górski w ciągu pięcin wie­
l,ów swel!c, istnienia niejednokrotnie h-ył prze­
bndowywany i rozszerzany. Obf!cna ŚlI'ią;Ly­
llia, \\. zao;adlliczydl 811'ych rozmiarach l w 
zt>lI'I1ęlrzllej postaci dotychczasowej, wZlli e­
lllOilfl ztlstata za czasów Zygllll1llLa lU okoIo 
1'. I (j~0 - 16,10. 

Oblężenie przez szwedów .Jasnej Góry. Jj iii 
00, Paulini, jako posJowie u Millera. 

Kaplica N. l\l. Palllly jest stosllnlwwo 
1l1IjdawllIe.isza. Inlle o wiele vó~nie.iszego su. 
pochodzpnia . . Kaplica sw. PawIa Pustelni· 
l,a. wZlJlelliona zosIala kosztem wojewody po-
1IJ0rskiego, \V ladysława Venll.otl'a, około 1'0-

Obraz N. M. P. Częatocho.skiej. 

Tradycya utrzymuje, że cudowny obraz 

Im lti70. Kaplicę Pana JezUSfl. wzniósl wo­
I jewotla rawsl,i, StailltlJaw Jablono\\'~ki, okolo ['o­
I lin ł740 

~. M. P. na 'Jasnej Górze namalowany zostal 
IV Jerozolimie. IV dOIllIl. w Hórym Jlatka Chry­
stusowa zamleszl,ala. n ·, stolikIl z drzewa cypry­
sowe~o , rzez św. ł,ukasza Ewangelistę. Stolik. 
ów byl własnością N. l\1fłryi Panny. Wizerunek 1 
podobno z natury został wykonany. Zwyczajem 
zaś ówczesn ym. mala rz, odtwarza lą c oblicze oso­
by starsuj lI'iekiprn, nmieści[ na jej rękach dzie­
ciatko, 

, Przez lat trzysta obraz przebywał w Jerozo­
limie, przechowywany w największej czei przez 
grono dziewic. które związalY' się \V zgromadze­
nie zakollne i życie na modlitwarll pędzily. 

Cesarwwa rzymska Hplella, \\'raz z drzewem 
Krzyża świętego, sprowadzila ów obraz do Kon­
s.tant)llopola. Tu znów pl'zebywar p,rzez lat pię~· 
set i przec!JnJ.zil rozmaite koleje. W czasie walk 
religijnych musiano go ukrywać, gdyż przeciwni­
cy obrazów zniszczyć go chcipli. 

Z Konsta.ntynopola obraz N. M. Panuy, pod­
ówczas JlIi. cudumi slynący, dostaŁ się na Ruś 
Czerwoną do IlnJiezfl, Ilodobno jako jedell z naj 
cennirjszyclt przedlllit,tów, wydanych w posagu 
siostrze ('esarza llazyle:;o, Zotli, gdy tlzla za mą;;' 
za Włodzimierza, k-ięcia ruskieg\), Z Ifalicza cen-

Wraz ze zmianami kościoła i wieża uległa 
zmianolII. Pierwotne jej ksztalty przedsLawia.Ją . 
rozmaile rysunki z (Iawllycll c7.asów, Była to wie­
ża znacznie niższa ocl dzisiejszej, drewniana, na 
l'oustall'ie llIul"lJwanej, do wysokości jednego pię­
tra. si~gającl>j. Na. wie7.y byt zegar, pierwotnej 
kons!rukcyi, nie mogący wytrzymać silnych mro­
zów IV zimie. Alnsiano go więe rozgrzewać, gdY' 
<zmarzl> 

Znaki na sloitcu, widziane przed wojną szwedzką. 



:\;, 1!l-J. 

Pomnik przeo-ra ks. Kordeckiego na .Iasnej (jórzc. 

W roku l (ji)-J., gdy już IlIllry warowni zosta-
1y wykor'lczono, IV rzasie • rozgrzewania> zegaru 
zapn')szono ogiell. Wieża ('ala ~plollęta. llwl'zef'ny 
pl'zeor Paulinów, wiel;:o\lolnIlPj pamięri k,. .. \ugu­
sty11 KOl'tlecki, tak energicznie zakrz~ttnfJ.l sir. u­
kolo odbudowy, 'l.e JUż II' roku naslę[lorm wieża 
była gotowa. Przetrwa la ona ~lynnt} II' dziejach 
Jasnej (II')!'Y oblężenie szwedzkie. 

\\' r. 1 (;90 strnszli lI'y /Iożar stra wit cal r ko­
':ciól \\T8Z z wieią Ogiell uyl tak silny, ŻI' uz\\'o­
ny doszczętnie się stopily. Przt'z lat ~ześJ wieża 
,ta la ruin'l, poczem .i1l rozel)l'1\n0 do samych run­
lamentów i " 1'. 1606 przy:'\tąpiono do hudowy 
llOll'e~ wieży. Budowa tr\\ala lat sze~~; poświęce­
nia none.i wicży dokonano w r. ]702. 

\rież~ lę IHlllli ęta.,[ wsp('dczesni. :-;plonęl~t 
11111 :-:Zl'~l' l;tt tem\1, l\' lIoey lS -gO sil'rprtia, skn­

(k iclIJ niem~1 rożllo~ci przr za.palaniu o~[li sztucz­
'lyc h. Iskry dostały się do gniazd lITonich i wy­
wolaly pożar. 

Wic:;l' () spaleniu x;ę wlrży Ja::!nog(il'~kil'j 
bole"'llp.1Il pcilem rozlt>gla ~ ię po krHl1I eai"/I!. 
Bezz,,·toezni e zfłt'ządzollU zbipranie x,d,ulek na".ieJ 
'J dhIlUOIIHIIIP. Z l'illpl.!o krajII, Zl>\\'sząd, gdzll' 
lIIit ~zl\apj. polacy, nadsylallo lII11iPjsze IlIu większe 
ofiliry . .Nir.jeden .grosz wdOWI" wśród nich się 
I. \lalazl. 

Dzi ęki tej ofial'J1o~ci ogółll polskiego, zwra­
.: ająl'ego zawsze wzrok S\\'ÓI z wiani l ufnuścia 
,ku Jasl!ej Górze, a zarazem dzięki energit i za~ 
bieglilVości (,becnego przeora 00. l'ilulinów i ge­
nerała zakonu, ks. HeJIlI3na, stanęła wieża. nowa 
z żelaza i l,amienia, wspanialsza od dawniejszych, l' 

,u trzymana w Lym samym stylu, eo i ostatnia. 

Kr6lowi. polac, na Jaanej G6 .. ze. 
Od czasu sprowadzenia cudownego obrazll 

:-; Maryi Panny do Częstochowy. królowie polscy 
.za wsze szczególniejszą. opieką; otaczali Jasną. Gó' 
rę. Nie bylo ani jednego, któryby nie poczyty­
wał sobie za obowiązek odwiedzenia bodaj raz 
IV żyrill [(useiola. i klaszlOru Jasnogórskiego i zJo­
.i.elli;l holLlU :\ajswiętszej Panience, cl.czonej przez 
ndy naród polskI. Kroniki klasztoru Jasnogór­
"k iego wymieniAją I\'szystkie te wizyty, podająe 
Illniej IlIh wi~cej sZL'zególowc ich opisy. 

\V Ia.tlyslaw Jagielło był opiekunem i dobro-
(':t. yńeą kla~7.Lo\'\I. Po lIap:l,dzie \\' 1'. l4~"-ym, po I 

,zniszczeli i t\ "ośc iol a i uszkotlzen 111 ubrazll, sam 
"oglądał .lego :naprawy. Wprawd7.ie kroniki nie 
w.'pollllllają o wizytach na Jasnej Górze, ale mll' 
.. iary oue byc częste. 

Królow,l Ja.dwiga wInsną rękę haftowała 
jirzybo ry kościelne do kosciola Jasnogórskiego 
i pra II doporlobnie nieraz osubiście Je Lam sklada­
la. W skarbcu Jasnogórskim ~dotąd 7.Dajdoje się 
między innymi, ornat wspaniltły, drogocenny, rę­
k:~ królow ej Jadwigi haftowany. 

Od tl'!!O ld czn 'u we zło niejako w zwyczaj, I 
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że każdy) król, I,ażdy Jletman, l,ażdy zajmujący 
w/\raju \\'yuit,lIe stnnolriskll, sldadal \V skarbcn 
.Ja"oogt·ł("sl,i m .iaki~ przadmiot ceniły Inb przez 
się ulubiony. Stąd też w skarbcll tym, obok lclej­
II o V)\V, nagromadzily się bulawy hetfllallskie, cen­
Ile pamiątki dziejowe, wyroby wlaslloręczne lndzi 
wybitnych, jak np. ołtarzyk z drzowa, wyl'zet\bio­
lIy ręką 'l'adensza I(ościnszki. 

Niektóre z wizyt l<rólC'wskicll miary Imaczc­
lIie dziejolVe. l tak np. Kazimierz .Iagiellollczyk, 
lIaLychmia~t po wybraniu go na króla polsJ,iego, 
przybyŁ z lIlaLką swoJą Zofią na Jasną Górę, aby 
za przyczyną~. 1\1. I' Częstochowskiej prosić Bo­
~a o sz('z~~ liw e panowanie. Ożeniwszf się i do- i 
(,7.el,n.w~zy się potomstwa, wów z caIą rodziną u- i 
dat ,.;ię na Jasną Górę· I 

Król Aleksander Jagielltp'tcl,yk lIadal mie­
::izkańculu Częltuehowy prawo !liif'.iskie (llIagde­
bl1l'~kie) czpm poŁożył pOllwalilly pÓ~Jliejszego 1'0· 

zwrju. 
ZyglllllJlt l i Zygnl\lllt Il August odwiedzali 

Jasną Górę i otaczali l<Oś('lOl i kla~ztor opieką. 
~awet obcy Polsc(' LI pnryk Wale7.jnsz IV czasie 
hótkiego swego panowania odwiedzit Częstochu­
w~ i zŁoiy1 dary IV skarbcll. 

bndowę nowej wlezy. A praca była lIiplaJ.a, .ie~li, 
zważymy, że samej cegły do hUllo\\'y nowej wip­
ży użyto półtora miliona Rztuk, a cu piasku, 1'0 
wapna, gliny, kalllienia? Samego drzewa Iludulco­
wego na wieżę zwieziono z lasów ty:-liące ful'. 
Jlesek na rllsztowanie przygotowano] 0000 sztuk. 

Przeszło l,GOO rurmalH'k dali ofiarnie oko­
liczni mieszkar'lcy, dość wymienić tn tylko pa­
rafian wsi Kruszyna, Klomlllce, (;arnka, Zórawin, 
Borowna, l\Istowa. 

Z po;ród obywateislwa wymienili naJe;i;y p. 
l. .. fl:ckiego z l\:onina, pod CzęstochOWf[, który wic­
Ie czasu poświęcil przy wyrąbyl\'anill lasll i przy­
gotowywaniu t!rze\l'a Ha rusztowania. 

SIowem wszyscy, którzy czcza i[\\i~ _\Iaryi 
nieśli w JlIiar~ IIlUŻllOŚ'i ofiary pi'zy odbudowi~ 
wieży. 

Należy ~ię uuże uznanie' za tak ~tarnnn(', 
szczególowl' pl'7.ygotowanie lej parni<\th opi-nl­
HcPj odulldulI'Hnie wi('żr Jasllogórsl,ieJ. 

ś. -i- p. 

HIERONIM ŁOPACIŃSKI. 
Szczególni ejszą czcią otaczali Jasną Górę kró· 

:owie polscy z rodziny \\- azów, Zyglllunt Hl, Wla- W LIIulinie sklltkiern wypadku tragiczIll'go 
uyRlaw 1\' i Jan I{azimierll,. zlllarl nie~ potlll,icwanie II' sile wieku i I\' petni roz-

Pierwszy z uich zlożyl znaczne sUlllr lIa prze- I wOJu swych pożyteczllycll prac Hieronilll Lopacil"t-
blldowanie klasztoru i I,ościola oraz rozkazał ()- ski, powainy i zasI\lżony pracownik na Iliwie j~-
LOczyc Jasna Góre walalIIi i IDl1rallli forteczllemi. zykoznawstl\'ll, IUltozuflwstwa i Justoryi. 
Kilkakrotnie' oLlwtetlzat i przyjmowal tu poselstwa ProC LopariIlsl\i powracal bryezką z Iq'ciecz-
zagraniczne. ki 7. art. lIlal. RajskiIII. .:\a ul. l\lisyonar~kie.i ko-

Władyslaw 1\' czLery razy zwiedzal Jasną Gó- me ponIOsty, obaj jadący wypadli na brllk i ]lll-

rę z rodzin,! s\\'ojt~ i przez czas dlnższy zamie- tluldi się cięiko: pro!'. 1.., klliry ulegl złnmanill 
sll,iwal w lllurach klasztornych. Brat .lego Jan ręki i lLOgi, niebawem zmarł: p. R. zo ·lal I;i.Pj po-
Kazimier? wszystkie ważniejsze swe l'zyny rozpo- ttnczony. 
ezynat lia Jasnej GtJl'ze; tn WySIaŁ najpierw żoor. ., ~auka polsl,a pOlIiosła \\'ielk~ ~trOltę· Lopa-
RWą Lndwikę Maryr:, gdy nawala szwedzka nn CIJl~kl ul'od.zlI Sil, II' 1'. 1860 we wsi ()śuo Gt 'l rne 
ha.i spadła.; stąd !Jo powrocie tlo kraJll rOZRyła! w pow. nieszawskiIII, glllln01zyłUll 7. 11\(~ Jalem IlkOli~ 
\\ ici 11a pospolite IlIszenie, tu odbywal narady c7.yl w KalbZl1. Tu .!uż na lawach szko lnych zn<l-
z senatorami, tu \\'F8Zil 'l.yczenie, aby naród za liśmy tego obiecl/jącego i fenolllenalllie pracowite-
.iego żyria W} ural l1astępc~ trOllU, co t<tk ważneIII go mtodziel"tca . .:\ndzieje, które za mlodll rokowal, 
by/ouy dla Polsld, gdyby istotnie zJwlazlo zasto- I w zllpełllo~j ~ ę spełllily. 
sOlrnllip, tlI wreszcie u;wiadczył ]lo roz pierwszy /1 Uuiwersytet Il'ar::7.awsJd na \\'ydziall~ rilolug-i-
clJ~c zlożenia hOl'Olly. czno-histol'ytzllylll skoliczyt \V r. 1883 znOIl'1I ~ze 

Następca .Jana Kazilllierza, król Michal, na l złotym medaleIII, I,tórym lwgl'odzuny 7.osta.ł za I'OZ-
Ja 'Bej Górze zawad zlVią?ek lIIalż('IJski z Eleono- lJrawę jJ. t. "Charaktt'rystyka OSI'lb w hlllcdyach 
rą, arcyksiężn;czką austryacką., w ouecno;ci licz- ~erencyus:t.a.':- Opuściwszy uniwersytet, po;wię('il 
nych czlollków rodziny anstryackiej i tu oduyl Slr; pedago~ll; z początl'\l byl nauczycitlem j~zy-
"we~l'lisl,o", IV sali, jal<~ \l1ll)S nie na ton cel \l- I ków starożytuye h l\' \Y:nsznlVie II' gilllllazyll/ll fil. 
I'zqdznno i któJ a do dnin (lzisiejszego i~tnieje, zna- n, od r. 18H-t. w Luhlini!', gdzie 0.0 ostatllie.! ('hwili 
Illl jako "refek1l.rz klll " ztorny~. był czynlly . .Jaku 1I<1lll'zF iel .!('t!llal ~ohit, lllilo,:c 

Z Jasnej Góry Jan lLI·ci rlls?yl do Wieli- uczniów. Ale uziaJalulst· jl'gO Jl;t niwie l ~ltl:lll na-
nia na. wojnę z turkalhi I na .Jasnej GI'II'ze d?i~- ukowych zjednalo IlIIl zasłużone IIz'lanip pr;muzi-
kowal Stwórcy za odniexione zwyciQstll'o. wego uczunego . . l\iestrlluzony badan !-:I'onladzi l 

.\ngu st 11 i August 11 I również częstyllli byli już zabytkI Illdowe podczas pobytu \I' gilllUilZyUITI. 
go;Jmi U3. Jasnej (;órze. Nie zapolllil1f1L o niej i PotellI roz:w'rzyl swe :;tudya 11il. ror.legly zaKres 
lIies?częśliwy Stallislaw Augllst, chociaż LII wla- bada{t arch/wałuycli, 
suie ze rodkowala >:ię zwrÓCOna przeciw niemIl . , ~to f>/{nit tylko. z dorobku J1aul\o\\'Pgo l.opa-
kOllfeuerarra Barska. cJJlsklego: Byl \\'spotpracownikielll ,. Pmc Filulo-

Wszy:::cy ci goście składali mniej, lub lI'ięcPj gi~zny clt" i ,,\Y,isly", ora/. "Słownika. .ięZyi«l ]lol-
cenne dary w skClrbclI ,Lt~nogórskirn. Stąd też na.- slw:go·'. Za/lllP:,;ell też wiele rozpraw i sjtt'fł.I\·ozdaJi 
groJllfdzno siQ tam wiele przedmiotów, Jlie tyle w, Bibliotec() Warszllll·,.;I<iej", "Atenenll\", ,.Tr-
kosztownych, Ile warto~ciowych pod względem pa- godni kn lll\ stro~ranylll '. "Kuryprze CodziplInym", 
lIliątlIowym. "Wędrowcu", "S lyiatowieie". Wiele ciekawych roz­

-:-:-;-

A lbum pamiątkowe 
budowy nowej wieży na Jasnej Górze. 

C7.ynny wydawca pamhttek częstochowskich, 
l,s. Adamczyk, przygotował też wydanie I\siążki, 
lJbeJmującej wiele rycin dotyczących budowy wie­
ży .T asuogórskiej, zaopatrzy t tę książkę "Histo­
"y:~ obrazu cndownego .l\[atki Boskiej I\a Jas· 
nCI GOfl~e IV Częstochowie", oraz artykułami, obej­
lIlującemi dZIeJe budowy nowej wieży, opi8ojl}cemi 
grający zegar i t. d. 

l\siążka zrożona jest z 8-iu arkuszy dł'lIku i 
wielu rycin. 

.Najladniejszą jednak jej kartlią jest ostatnia., 
l,tóra przynosi nam n&st(:IJ\ljąee szczegóty: 

Ofiarność wS7.ystkich warstw lIarod\l polski!'­
~o byla wielka i prawdziwie serdecznn; każdy 
uiósŁ swój <grosz wdowi,) aby strażnica. ziemska 
Matki Boskiej znowu strzelila ku Iuebiosolll, IIllO­

~zl}c za sobą myśli i llIodły wiernych .Jrj c7.ci­
cieli. 

Ouywatelstwo i lut! okolic Częstochowy; mia­
steczka, osady, wsie i wioski, wszyscy ofiarnie 
pO~lVięcali (lrac~, biegli z pomocą, gdy zaczęto 

praw jeg-o zamit',.;cily: ,!\:aliszunin", .,C'azl'ta Ra­
dorlIska", "Gazeta Luuelska" i ,, ~ieDlia. Lub(·l ska". 
Z prac, wyuallyt lt osobno, zaznaczy/lly: ,.Oskar 
Kolberg" (18\:1 ), "Wyuawllictwa I'el'yody l:/'ue IV 

Lublinie" (ltS90), "Przyczyuki do sŁownika jrzv-ka 
polskiego" (!8f1l), odzna.llzone nagr()d:~ in:ienia 
Lindego prZf>l Akl1delllię krn.kowsk'i, : tOIll ]1 \\' r. 
1900), "~li/osy polskie z w. XV" (.I~g-4-)· !leonla 

. , '" o Hl zakonu sw. li ranciszka" \ 11)94), "KIlka. zahyt-
ków języka. staropolskiego" (1895), ,.~nilblwuiej­
sze slowniki Jlolsl,ie l!rukow811e" lI897}, .,Sąd 
Parysa" (189(), "Lucyan Malillowski" (1,<)98) 
"Nnjda\\niejszy wluok Lublina" (HIOl) i wiel~ 
innych, 

ZgromadziŁ IIlnóstwo materyidów 110 lI1onl)~ra.­
fli Lublina, do dziejów pismiennictw<L II' :\ \' 11'. 

do :sllluyólV o przy:lIowiaell łaciriskich i pOlskici: 
i t. p. Mi~t obflty księgozbiór, w którYJII zlll1Jdl!­
.i:L się IlI'znfJ, odgrzt'bane przez niego Z:l bytl, I pi­
~l1liennictwa. 

dd rokll 1900 byl CZŁOllkiplll-kore~poud()lIl('lll 
Akademii (jmiej~tnosci IV Krllkowie . .\fa o$L:-tLnim 
z.ieździe Itejoll'skllll w Krakuwie braI żywy IJJzial 
IV obradach. ' 

Lopacillski Illialjeszcze wyjątkowe za let) dta­
rakteru, skromny, łagodny i dobry cztowiek po­
fliadal powszechny szacunek. 
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Związki stowarzyszenia. 
(Okólnik ministeryum spraw wewnętrznych do pp. 

gubernatorów). 

11. 

lU Czy mogą by" tlokollywnne zlllially, 
II' zatwit'rtlzonyeh we \łlil:,cilrym c:-:a~ie przez 
rząlL ustawach, o porz.!dku. wskazanym wart. 
l~) oddz. l LylJlcza:,ol\'ydl przepisów z d. -:1-go 
1I1;lrea rokll bit'żacl'gu: 

\V Y.i a ~ II I l' lI'i l' S c 11 a t tJ. Zmiany w usta­
n ach, zalll'it'l'llzoli~ ch przez rząu, !l)'zp!i wydaniem 
]>1';111';\ 4·go IIlnrCiI 190() r. Jllog;~ l)y(: <IollOnywnne 
IV i'ot'ząu ku. Wsl,;lzan )'1ll pt'zez art. 17 I 19, oddz. 
1 lI'go 1't'tJ.I\' 3 , poniell aż tillde zarządzenie jt'st zu­
pelnle odpowiednie tLo zasadniczego zamiaru wła­
dzy prawodal\'(:uj, który 7.nalazt \~yraz w prn.wie 
z dlll;1 4 marca , udziel enia prywatnym osobom UlO­

ŻIlUS!:i Ją<:zeniH. sil.: IV !!to\\'arzyszeJlia porządkiem 
IlIeluonkowYJJl, be;r, uIJrzedniego pozwolenia orga­
nów J'ządowyCII, które zachowują jedynio prawo 
lIadzoru nad utworzeniem i dzialalno~cią stowa­
r7.yszPli, o ile to będzie niezbędn e III w interesach 
panstwo\\'ych i spolecznyeh. Lecz zaraZPIlI StOW3- , 
l'zyszenia wymienioIwi katego ryi będą 111()~ły IIzy­
sl\a~ prawo przedstawienia. swych wlI'usków do ­
tY('zących częscio wyeh ZJll ia.n niektórych §§ lIsta w 
do ;r,a twierdzenia tych wladz, które po!'zątkowo 
zatwiel'dzily te ustawy. 

IV. Ponieważ do rzęoJJ sto\\'al'zy~zeil, któ­
rych nie jest z:aoanieJll JJzyskiwani!! korzyści 
;r, (lanego pr7.edsiębiorstwa mogłyby lJy6 zlIli­
ezone także towarzystwa pożyezkowo-o$zc1.ęd­
nościowe i kreoy towe, a takż e ;r,gromauzenia ro­
botnicze, to zachodzi pytanie, czy pi erwsze z nkh 
podlegają mocy przepisów w IOstytucyach dro­
hnego kredytn, a ostatnie przeplsum o stllwa­
I'zyszeniach robotniczych z d. 1 lipca ] 902 r. 
i c;r,y zacho\Vuj~ swą moc w;r,orowe ustawy ula 
din instytucyi tej kategoryi, opracowane przez 
Jllillisteryum finansów? 

W y jaś n i e n i e S e n a t u. Poniewai pra­
wo specyalne wyłącza stosowanie ogólJlego prawa, 
zatelJl należy przyznać, że i po wydanill ImieIlne­
~o IJ kazu z d. 4 llIarca, towarzystwa pożyczkowo· 
OSZCZP.dllosciowe i kredytowe podlegaja lIIocy Nal­
wyżej" zatwierdzonych \f U. 7 czerwca '1904 roku 
przepisów \Y instytucyach drobnego kredyw, usta­
un,wiajacych dla stowarzyszeJ't tej kategoryi spe­
cyalny • porządek ich powstawania i działalności, 
a stowarzyszenia robotnicze podlegają IlJocy NaJ­
Ilyżej zatwierdzonej IV d. l czerwca 1902 r. in­
strukcyi o stowarzyszeniach robotniczych, przy­
czem zachowllja swa moc wzorowe Ilstawy, opra­
!.lowane dla wyrnielll"onyoh instytucyi przez m1l1i­
steryulll finansów, wzorowane ściśle na pl zepisach 
odnośnych instrukcyi. Lecz gdyby na zasadzie tym­
('za~owych lll'Zepisów ;r, d. -:1 marca o stowarzy­
,;zelJiach i związkach, powstalo jakieś stowarzy 
SZE'Jliu, uprawiające cele dostarczania. kredJtu dla 
. .,WOI!:ll członków, to stowarzyszenie LO nie Illoglo-

(j I) 
. A._ li.. G a-..,.". 

l~AJEMNICZA OBERŻA. 
POWIESC 

(Dalszy eią,g-patrz .\~ 19~), 

:\Ioże II córki, przy Jej lóżkn? 
Nie ... w alkowi('. 

:')Ial'l'k Felt spojrzal na Illnip blędnyJJJ \\'zro­
kienl. 

- III a palli slnsznoś6 - ou parł głosem 0-

rhryplYJJI. - Pójdź pani; poszukamy jej, może 
jl'szcZt' nie zapóżllo. 

by w 7adnym razie 110rzysLa~ z prerogatyw, usta.· 
nowionych dla instytucyi drobnego hedytJJ, po ­
nieważ jpdllym z warunków l\Orzystania z nich ' 
jest podlegnnie w~zelkilll iJJJly11J 1I0rm0ll1 prawa o 
tych iustytllcyach, C'zyli podlr~lln :l' lI~tnJlowioneml1 
przez to prawo porządkowi ieh ol'ganizo\rallia i J 
działaino ~c i 

Y. Czy przy przeJstalI ianin przez za)'z;~dy 
czynnych stowarzyszPli deklaraeyi () zll1ipniaJJil1 
ich l1~ta\\' (art. 27 oudz. I) Jlależy ;i.ą.dat 1I0tCl­
lyalJlego zaświadezenia poujl1SÓW i korzystania 
z pełni praw prze~ (·ztonków znrządów, Iltól'Z~­
podpisali deklaracy~? Czy należy plJbliko\\'ac I) 

zarejestrowanych zmianach oziała.lących lI~taw 
II' ~eunt;:kich i JJliejscowych .GnbeJ'nskich Wip· 
oOlllOstinrh ) ? 

W Y jaś n i <' n i e S e n a t u. Z~Otlllil' z nl't. 
27 pr<l\\'11. -ł- marca 1906 1'., W razie pro,lektol\'a­
nej zmiany, dotyczące.i ~koJlJpletowal1ia I:lkJa.ln za- I 
I'ząon lIpl';lwJJionego sLowal'zyszenia, ;,ale;~y zade­
klarowaG o teJJl w porządkJl, wskazilJlynl II' art. 
17; w ra7.ie zaś jakiejkolwiek innej zmially ll>1ta- , 
wy, nale7.y GOkOllaC Ilowej regestrcLcyi. JJa II10cy 
zaś art. 2~ tegoż prawa, dekll.lracp o ehęci ZOI'­
g:.lJ.lizowanla sLowflrzyszeuia podlegil.iąca zanje­
,;trowauiu, JlIa. by~ przeOSLal\'IOJUl g'lluernHtoro\\i 
lub lIaczeJndiowi miasta pruz orgalliznt()rów, li no­
taryalnellJ zaświaoetenieJlI korzy:-\tania z petni praw 
i llodpisów. ~astępllie, ;r,godnie z arL. ;) I tegoż 
prawa. zarzą1 stowarzyszeuia, zarllz po ul\OJlgty­
tuowalliu . powinien z3wiadoJllk () tt-'Jll niezwłocz- , 
uie Jla piśllJie gubcl'lIatof3, Jlaczplnika nlia-ta, lub , 
lIaczelnika JlIi elscoll ej policyi, z ~alą('zeJllPIJl li~t y , 
o:iób :.klaoalneych zarznd: \\'rpsZClp. lIa JlIocy nH.- , 
stępI;eg,) ;32 ~,t. zarząd' 0001\ i;tl,<l.I1Y .Il:,.:l uiez\\'to 
czule zakolllunikowa(j guberJJatorowi, u8czell1iko- I 

wi JlJiasta lub u3czelllikoll'i llIier~cowej policyi o 
wszelldch Ztllillllacb, zaszlYl:h w sklad7.ie zarządu. 

Ogólny sens pr;r,ytor,zollych artykułów pra­
\\'a nie p07.ostawi:t wąLpliwości co <lo tego, ip 
wymaganie al'Lykulu 27, by przy deklaro\\'aniu u 
zmianie lIsLawy zarcgestrowa !lego stowarzyszenia, 
przedsLawioIlc bylo 1l0LaryaJue za:wiadczellie o 
kor;r,ystallin z ]lelni pra\v pr;r,ez osoby skradają.­
ce deklaracYę. i ich podpisów. lIie dotyczy wy­
padków, gdy zarząd sto\l'arzys;r,ellia ;r,adośtiucZYllit 
JUż ws;r,elkilll wymaganiom art. 31 i ~:!, ronieważ 
w tych wypadkach miejgcowa wlao;r,a. adJllinistr!l­
cyjua lila wszelką możność przekonania tlię O ko­
rzystaniu ;r, pelni praw osób oeklarujących zlJlia­
nę ustawy, bez riotaryalnego świadectwa i żi!:0a­
nie to byloby zupełnie 7.bytpczneJlJ utrudnieniem. 
W kwestyi zaś publikowania. o zareJestrowanych 
zmiallaeh dzialających ustaw' IV seJlil.tskieh, luIJ 
miejscowych gubernialnych "Wiei!ollJostiach·'. 

Senat rządzący uchwaliI, że uruko\\'anlC ill'­

Lykulów o .organizowanyclt stowarzyszeniach II' 
"Wiedomostiach" wlaściwie JJle należy jU7. do 
l,;zynnosci regestroll'llllia i wobec tego lJie powin­
llO nu eJ} nllejsca przy unianach ustaw obecnie 
tworzonych sto\\arzysze1l. zwłaszcza, że saJlla trpśc 
ustawy nie zostaje publikowana przy organi7.o\\'a­
niu stowarzyszenia (l-atrz art. 25 Ud. l IJkazu -ł­
Illart!a i zatli'. przez IIIinisteryuJll spra.w wewllętrz-

Na dworze szalala blJrza, zdawalo si~, że 
wicher lada chwila. zniesip d011J z powiel'l~ehrti 
ziemi; IJlyskawice wpadaly od czasu do ('zasu 
prze;r, szpary ol,leuuic i ja,I'l'<lwYIII blaskieJII 0- ! 

swietJaly ciellJlly pokój, gozie migotal ~ylko slahy 
plolllieri swiecy, którą. przysIVieealall1 MarkOWI 
Feltowi w pracy, lIy\\'olująl.:ej grube kropk pot t! 
na jego czoto. 

- Dajmy temJt pokÓj - pro~iJalll - to zbyt 
straszne Weju~JIly ou taullPj strOlly, II' 11Ioilll I'u­
koju drzwI otwarte 

Ale 011 n:e S/UChoI, tylko pou wOJł IHilo\\'a­
uia, jak gdyby mógl Jliemi ścianę pl'zebi(: i I\'tar­
glJąĆ do alkowy. 

- Jdę, l\laro idę! - zawołał i II' tej sa 11)('.1 

chwili dIon jego dotknęła JllespodziaJli(' ukrytej 
sprężyny, Jltóra odskoczyła. Poszukiwany z t;1-
]{iem upragnieniem otwór zostal ;r,naleziony. 

- Niee!1 pani wejozie-jękJlą.t Marek Felt­
niech pani wejdzie. 

I stało Się, że raz jeszcze lIIusialaJll stallą6 
na mieJSCU, gdZie śmierc zbiera.ła swoje żniwo a 
zemsta dosięgła ofiary swojej. Bouajby to b)'ło po 
raz ostatni. 

WejścIe do alkowy hylo, Jak Illówiłalll, zam 
l,nl':Le, a ponieważ nigdy nie próQowaln.m jej 0-
Lwiel au, przeto IIle tlllliatalll też >1naleź6 ukrytej 
~ró(1 tath dębowych ,sprężyny. .Marek .Felt maca! 
po ~eianie, a .la tn~ymalam świecę w drżącej rę- , 
l·e. Trudno opba(j trwogę i zuenerwowanie, jakie i 
Jla~ ogarnęło. Zdawalo mi się. że w ciągu tego' 
dnia okropnego teraz właśnie pzzeżywarn chwilę 
Jl3jHlraszniejszą, straszniejszą od tej w której ~j­
l'załam rozchylającą się szparę i doslyszalamjak 
.Mara Leighton skrada się śród ciewnośc; 

Na podłodze, prawie w telll samem ltJiej8cu, 
gdzie zginęła niew!nna Honora LTrquhart, ~po­

'I strzegliśmy wy!.lięgniętą postać nieszczęśliwej Iw­
biety, która zabrała tamtej stanowisko w życiu, 
a teraz, jako pokutę, zIoźy!a tam własną głowę, 

nS"h r'IJ'JlI~ artykuln o 1'l>~(~~Ll'n('yi stl)lI'aJ';'J,ZL'Il 
i z II ifl l.kl·' \V ). 

""I. Czy \\,:zy,tkip sto I\' il rllr':I.I'lIill pt'l.y 
zakladallin irlt JlIają poolegac uziarallill ,ut. :3~ 
()d. I. t.\'llIez;t~olV y cli prlepis'Jw, ('zy też lI'yl!la­
!..:1IIIl' I'l'z('z tPII uJ'tyl{\ll żąuanie Ilotilrp,llll'go 
zfłs\\'iad('z(>llia ill,tów o korzystaniu z pl'lni praw 
dekla)'llj:1l'Fh i t. d .. dotycl.y tyli\O Lych ,:to­
l\'ilrzJ~zl'll, ktl)re poulf!~ają r,.Jgest racyl na mo­
t'y f)~I)IIIFll IJsta\I'? 

\V y.i il ~ n i e n i e ~ (J Jl a l 11. \\·edlll"; ,10-
J\l,lt1l1rgo brzJlJiolJia art. 2D Od. I ukazu -ł- IJJil l'Ul, .. 
<il.ialallil' wyJllienion}'ch w nich pO:3tanowil'l'l do­
tyczy tylko sto\\'arzyszel!. podlegaląe yclt l'f'!.(e;,;tra­
('~-i. Id())'(> korzystaj,) 7. praw osobistych i dIn Il tó­
l'FIi \Ił"dza jlral\'odawcza ;r,arządziril "pc",;l!ny 
1)())'Z;!t!I'k i 1'1 l ol'gani;r,owa,nia li racyi, Żl! t.al\ I I'!jlt 
l'lltlzaJIJ :-:LowaJ'zy~u:nia, 1Il1lIi!':e pni\vll Z~t'O IlI;I­
dZl'łiin. I,apitalów i ich Ilżywallloś('i, pOIl inn~" pl'ily 
H;tJllelll z:dożelliu byc zabezpieczoIlI' pt'zrz j,lkJlilJ­
\\iększp gll'aI'ClIIl'ye, II' celu Jllliknil.:ciil IJle;i.lhq l:il. 
natlłiży~, które lIie JlJo;,;-!!: Jlli0~ IJJwj:il'a II' Illuyrlt 
;;;r·m(\rzY";iwlJi;t(:ll, a także lO \Vz~lędl1 llH 11). ż" 
dzia lalf1{JŚ~ stowar;r,ytzell, otrzymuj;lcycu prawa 
osoby .Iul'ydyclIIPj, lIloże dotyczy~ (isób trzH­
f'ich. I' i) 1\ Jlllilga h:h IJJoi.liwego zabp;r,piecl.l'lIla. 

\' II. Czy, Jlflleży stosowac ż:ldanja Od. ~ 
IIkHZII -ł- IJlill'l'a O stowht'zyszeniaeli f3 .c ho\\'ycl l 
do zwiij;r,l,(i", O:-:lllJ, polączouych \I spólJJoseią (J­

~ólllych :';l\yl'li spra.w fachowych. lcc~ JJippu­
,IIIJ g:lyeh kOll1pelf\ncyi dni inspek<.:yi fabt'yczn eJ 
iI IIi i li "ll'el(t'yi okrę~owe6o inżyniera górnh:zngo 
(II i' . tUlI'arzystwu LilJawsldch \\'atJllaJJ61\', 7,\\'ią­
zek sullerów \\'s;r,ystkich teatl.'ów ro~y.iHki<'h); 
czy tp;i. '" tal(jt;h wypaakach należ y kit- ro 1\':16· 

:' ę og,.iIIlPlJli pt'l.episHlJJi o związkaLll i . .,tO\\·H­
I';r,yszenia('h, wYlIJieuioueml II' OJ. I ukazu? 

W Y.i fi :-; n i e Il i e .. e n a t 11. Na mocy ści­
slego brzmienia OJ. ]l imienJlego ukazu Najwyż­
szego do Senatu rządzitl'ego ;r, unia 4 marca I~ O() 
r. o .TyJJlc;r,asowyell przepbach o stowarzysze­
niach i zwi:~zkach", IrymienioJJe w tym oddziale 
pl'zepisy, uotyczą wylącznie związków fllclLOwy ch, 
ot'galJizoll'3nych ola o ~ób "zajętych IV przedsi/)­
I.liO/'stll'ilch JlalJdloll'yeh i JlL'zelllys/owych, lub ula. 
1\ la:śeicieli tyd! IJI'7.edsJ~bjorstlV", zat",,/ stolVarzy­
szetlia oS(lb, t;hocia~:by poląezouycu wspó/n erni 
~JI\'a.\Vallli fachowemi, kcz nie lW!l.t:ującyeh w w'f­
mienion yeh IV yżr.i pt'zedsi~biol'stwach, powi n n y 
by ~ OI'~lllJizo\VaIl(' na. IJlocy prz"p\sów, i1stanow\,)­
nych II' rozu;r,ialll I olJlawiallego ulU:ł;I,1l dla ::;lu­
warzyszeń i związkUw. 

O ws;r,ystl<ieh tych wyjaślJieuiacl! Senatu rzą­
dzącego, dotyrzących prawa 4-go marca. roku 
1900 () z wi'lzkadl i stowarzyszeniach, za wiada. ­
miaJII W. Ekscelencyę i proszę w przyszlusci tern 
"le kiero\\'a.c. 

• Podpisallo: ;r,a ministra spraw wewnętrz­
nych, 

Towarzysz lIiinistra. 

Kry ż a n o w s kij. 

·konając. Dusza już z l1JeJ uleciala-l\Iarah Leigh­
t011 byla JIlartwa i zimna . 

rWZDZI..\L _\.X\' I. 

(;uy pier\\'s;r,e blaski ~WiLll II Largn~ly do po .. 
kOJtJ, "postl'zeQ;larn na sLoJe pu"t,t flaszeczl\(. ·1 list, 
który .\1 ara iI Leigitton napisata nie du uniż ; }, nie 
tiu dziecka, ale do osznkanego lIarZe~LOJJe~O -
'10 Marka Felta. 

Czy olla ,.:iłą \\'011 swojpj. niby ezaJ'aIJli, ~cią­
!jJJęla go owego wieezora do 1I10je) ouerży -- to 
pytanie, 1Ia. l,t(Jrt1 lIiewątpll\lk Jligdy uupowipd;r,i 
nie o Lr;'yllla Jll .. Up wiem, że Ul! pociesza się tem 
IIJniemanleJJl i II' udręczoneJ tinty sw •• jeJ żywi 
nadzieję, IŻ taska Boża spłynęła na Ilią. w owych 
ustatnich gort/uch gouzinach i uc;r,ynila ją III niej 
niegouną jego pal1lięci. 

Czytatam list Ó\\' później. Brzmiał on, jak na­
stę pujt': 

.])0 czJowieka, który wszystko oddaJ, wszyst­
ko znosit i utr;r,yJlJat wzamian tylko nicuolę. 

"ZaJlliel'7.3m zakoJ1Czyć życie swoje i nie je­
stem warta pisać do Ciebie. Ale glos wewnętr7.uy, 
któremu opierać się nie chcę, pcha III nie, żeby 
Tobie wlaśnie wyspJwiauati się Z'3 W:3z1:3tkiego i 
wyzna6 skruchę swojq. 

(d. c. n.) 
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ZRZESZEN' E NAUCZYCIELI·. 

7 .. io klasowa szkoła na wsi 
Grodzssk, stacya kolei Warsz.-Wied. 

Czerwony Dwór. 
Podania przyjmuje codziennie v. dyrektor Kazimierz Wójcicki. 1139-12-

Dnia l-go wrze.śnia o godzinie 6 wieczorem w sali Hegenbarta w Pabianicach od~dzie się 

ogólne zgromadzenie 

ts 

l' bez wllItpiooia ~{JkojniejBZe lV po-tówn&ll..iu z ro-
I' kiem ubieglJm. . " 
l Przoohodząe zaś do p&loi1en:ia w Królestwie 

Polskiem, ~wiedzieć mtal, wedłu.g słów kores~ 
p ondenta, co n$Stępuj~ 

, "O wiele poważniej zapatruję się na położe-
nie w Polsce. Tam mamy do czynienia z dosko­
nale zorganiZ'Owanem stowarzyszeniem auarchi­

: stycznem. Względem Illdz.i takich, dla których ! najwstrętniejs2re śt'ooki są wlaŚRie dobre, byleby 
tyl'ko prowadziły do celu, lagodność nie jestwca-

człtmków miejscowego Koła Polskiej Macieł'zy Szkolnej. 

le na miejscu. Nt!. gwalit. jest tylko je{j.en środek: 
gwaH. Rząd mlt w r-olsce pól miliona wojska, 
je&t więc dość silnym, ażeby stać si~ panem 
anarchii i przywrócić porządek w kraju. Równo-

. cześnie rząd nie za]lo mimJ. o reformach, które 
l przyrzekI polakom, Tak np. przyszlej DumiB 
I przedstawiony ma być projekt wprowadzenia 
i ziemstw w Królestwie Polskiem'. 

Osoby, które się ·zapisały w poczet członków rzeczywistych kola, uprasza się o przybycie na 
pomienione zebrani e Graz o wniesienie do dnia zebrania składek ozlonkowskich. . 

Skladki oraz zapisy nowych cZłonków przyjmowane będą w kasie Pożyczkowo-Oszc?ędnościo­
wej od godz. 51

/ 2 do 7 w. w dniach 29, 30 i 31 b. m. 

Za~ ząd Pabianickiego Kola 
Korespondent za.rt'wnia, 7.e slowa ministra 

nace~howa.ne były wielką stano wczościi!' 
- .. -.-.-

1242 ' Poisltiej Macierzy Szkulnej. 
w 1&97 roku 681" 1 • 817 Kastępujące osoby, za.ilJlUjl~ea wyso"le .sta-" i gg5" 889 l nowiska administracyjne, z:'.~tdy zablL8, fi\lIIOne, 
n" I lub kontuzyunowane W ciągu okresu piQ0ioletnie-
"1901" 1003 ~ go 1901 -- 1906: . . 
" 1902" 1213 Zabici: w r. 1901 minister oswiaty BO,;;oltl., 

Poleea śniadania, obiady i kola- " 1903" 1441 pow; w r. 1902 mhuster· spnw WeWJ1~bnmycn, 
n Ale jak niewinnie ,ryglądają te wszystkie Sipiagin~ w r. ] 903 gubernatur ufflidd HOg-U3.łl0-

cye pD cenach nizkith l zamacllY, w porównaniu z okropnościami dm 0- wicz: w r. 19D4 generaJ-gubcl'nalor fb.ll\lLdzki 
~- • statnich! Krwawa ~roda (15 sierpnia) byla. tylko Bobr:ikow. wice-gubel'llator elizawctpohh.t Andrc-MikoZaj" o\~ska N! 22. ~ l' pierwszym aktem tej strasznej tragedyi, która roz- jew, minister spraw wewllętrznyc~1 Plell\\'e; w r. 

1200'3 1 grywa się uo dziś w Warszawie." 1905 prokurator senatu iinlandzlnego JODSOU, gu-I Dalej gazeta wylicza wiadome wszystkim bernator bakUllslci ks. Naks.szic1zP, \rielkl Książę 

Powl:~óc:ł~ wój bandytyzmu. Następnie tak mówi: kwy br. Szuwalow; w r. 1906 wice-gubernator 

\ 

krwawe wypadki uni ostatnich i podkreśla 1'oz- Sergiusz Aleksand.rowicz, naczelnik miasta Mos-

R
. \,\ .,Każdy dzień przynosi coraz to nowe listy t tambowski Bogdanowicz, p. o. wice-gubernatora 

LO"arz ~ont~Qta Roman \ on.ar .krwawe.i środy" i nowe przypil(~l\i gwalto- I tambowskiego ŁU1.tl'JllOwski.i, p. o. wice-gułJernato-~~ EJ ~ lJ O . wnej śmierci. Miecz Damoklesa wisi nad miastem., ra po.ttawskiego Filonow, gubernator twerski 
ol! i Każda chwila lllOŻ~ być ostatnią 'IV ży~iu ~rzecię- ~lepcow, general- gubernator ekaterynoBla~rski 

sie 

Szluczne z(Jby. 
ZastDso \\ anie Ilajnon-szyoh 
cltniki uentystycznej. 

tnego obywatela. I\.i'wawe awantury ostl1tDlnh cza- ; Zeltollowskij, komendant portlł petersburslGego 
ulepszeń w zalcre- sów rozdzieIajll! się na trzy kategorye zamacłlów: I admiral Kuiruicz, glówn,y dowódca fioty czarno­

l)zamachy polityczne; 2) bandytyzm (llapauy dla i morskiej .admiral CzucImilI, pomocnik gelleraI-gu­
kradzie~y), 3) ~).i~o~re.ślollo ,takle! :<tóre z brak-u If berna, tora warszl1;\ySkjego ~en .. lU~rkgrafskij, ~ub. 

1~09 5 uokladnego wYJaslllcllla okolIcznosCl, towarzyszą- samarski Blok generałoWle MmI WonlarlarskL 
I cych napadowi, trudno zdefiniować). Ranni: VI ~'. 190,;', gubernator charkowski ks. 

Przyjmuje od 10--7. 
Piot.rkowsl,a 83, 'Vis-a-vis Petersilge. 

• \ "NajwięcE>j jest napadów bandj'tów, które są Obolenskij; w r. 1903 gubernator wileński YOn Od A dministraCYl, najc~ęśc~ej najmniej .krwawemi, ~hociaż rzezimi~z- Wal; w r. 1904 glównodowodzący \HL Ka~ka~ie , . ", ! l\:owle uz~waJą bl"O~l;. ale po pl~rwsze: celem I~h ks. Golicyn; w r. 1H05 gubernat.or \,ybors~n Mla-
PremHl'eratorzy; lltorzy wllieslt oplatQ, za, nap,adu, :)<: . ..:t kl'''dz!l'Z; . 1)0 ([lygle:. są to JU~ZI-e sojedow, pomocnili: geucrnt-guuel'll ... '\.Lora fil1~an.dz-

Opra~ł}e egzemplarze 4:Pana Tadeusza~, ze- 1 tcllurzlnn l. Ule II' ll:h mtereS18 lezy staralJ SH2 o kiego Dejtrich, oberpol~~majiJt~r warsza,~.skl };ol-
chcą zcrJaszać się po nie do administracyi na- : wywol~w.ame hal~su. ' . , , ken, gubernator ~fll.~~kl gen. Sokolowskl], guber-

b. d 8 . d 12 . . d 2 . l "tlllllerteluenll natomiast są zwykle 7.amacny · nato!' mohylewskl Idmgenberg. gubernator lom-
Siego 'pl~~a 0. -ej rano o -ej lo-eJ I p~lityczne. Tlltaj 11111ład jest z celem zabicia CzłO- Żyl'lSld bar: Korf; w r. 1906 wice-gubernator u~ 
do 8-eJ VileczOl em. ! wieka. fallsld Ki ele powslcij l gubemator c~ernihowsl(l 

"Jakiś strach paniczny chwyta za gardło, Ide- • Chwostow wice-gubernator irkucki Miszin. 
.... Numer d:lisie jszy składa si~ :I 12-tu uy się zac.inie czy tac o krwawych wypaukach, ,I Kont~zyonowani: w r. 19U6 general-guberua-

stronie. zdarzających się tlzicil po dniu i to wszystko, po tor moskiewski Dubasow, general- gubernator 
. roku istniellia stanu wOJennego! I warszawski SkaUon. 

-oo~ 

"Niema dnia, aby nie było jakiego aktu te-I Zamachy nieudane: w r. 1901 na ober 'pro-
rOfli. Każdy dzień prawie zabiera jakąB ofiarę. I kuratora św. synodu PObiedonoscewa,; w r. 1905 
Z drugiej stl'ony, sąuy wojenne bezustanuie pod- I na gubernatora tawasthuskiego Papkowal ober­

==:::::====:...:::============ I pisują '\~yloki .ś~if;l'ci.. A ilość al~tów terom mi: I policmajstra rnoskiewsldego Trapowa, general-

"z łU·Wawej kronik~". 
mo to me zmllleJsza Slę, lecz "zwlększa. Wyrola gubernatora warszawskiego Maksimowicza, guber-. 

ł śmierci nikogo nie przerażaJą, ale, odwl'otnie, sta- I natom saratowskiego Stolypina, wice-gubernatora 
ją się nieraz pobudką do Ilowy<:h mordów. ZWlę- ~ saratowskieo'o Knolla' IV r. 1906 na gubernatora 
ksza.llie się liczby tych ostatnich pokazuje, że ist- 1 miIiskiego Kudowa głównego dowódc.ę fioty czar-

, . , . " . nie nie praw~,. wedlug którego można za.bijać l~- ! nOll1orskiej Czuchn'ina, komendanta sewastopol-
.Echa o-statlllch wypadk~w w W~rsza~le l l dZI na z~saazle wyrokr~ sąd~, lub bez lIJego~ ~Ie skiego Nieplujewa, generał-gubernatora tyfliskiego 

'Wogole sytuacya nad WIslą me przestaje zaJmo- gwarantuje mkomu beZIJleCZellstwa. Czasy najWłę- ! Timofirjewa dowódcę wojsk okregu odeskieO'(j 
wać prasy rosyjskiej. Obok wysoce tendencyjnych i kszej rejJresyi idą w parze z czasami naj bard;l,ieJ ; Kanlbarsa 'na ministra Stolypina. . Q 

relacyi, zamieszczanych, w pismach reakcyjnych t wzmo:i;ollej akcyi rewolucYJuoj. Stąd można wy- .' ' __ 
(do takich np. należy swieżo zamieS2cżona kore- I wnioskol\'ać, że pomięJzy niemi istnieje jaki~ zwią­
s~ondencya. w «;\1)\1'. wrem;,), 7.najdlljemy także I zek. Polska pal'tya socyalistyc~na (P. P. ~.), nie 
pIsane z wldoCi.h: c :!.118jOmoscu): rzeczy relacye su- I uznająca poprzeWllO teroru polltycznego, dO{llerQ 
miennych kOreSjHJlI,lentów. Do tej ostatniej kate- : po wprowadzeniu stanu wojennego w przel:lzlym 
goryi zaliczamy kOl'espondeneyę warszawską w i roku rozpoczęła swoją obecllą krwawą dzialalność 
<Biri. Wied.>, zatytulowaną, jaj.;: wyżej i podcy- I i utworzyla do tego specyaluą organizaCJę, "uru­
frowaną literami "St" . Przytaczamy z niej ustę- l ~j'nę bOjowi~ ~. której zaduuielll jest wypeInianie 
lly najważniejsze poniiej: ' akt' w terorystycznych." 

"Wypadki dni ostatnich wysuwa.ję na pierw- I 
BZy plan krwawą kronikę Warszawy. W swoim I 
czasie w Warszawie bylo rozwinięte t. zw. nożo- i 
wiectwo. Bywaio , pokłóci się jaki hultaj z dru- ! 
gim i pchnie go nożem. Pl'zj'padk6w napauów na I 
obywateli zdarzało się nieWIele. Bylo to z10, z któ~ i 
rem walkę wszyscy warszawscy genera,l-guberna- I 
torowie uważali za konieczną. Liczby, określają­
ce ilość rocznych ~arnachów llOŻO wieckich, prze- I' 
rażaly wszystkich. Oto one: 

Minister Stołypin o położeniu w Polsce. 

Peterslur::.ki korE'sponclent ~Local Anzejg." 
mial rozmowę z prezesol1l gabilletu StolypiMIn o 
położeniu w prowincyach naubaltyckich i w Kró­
lestwie Polsldern. O polo~eniu w prowincyach 
nadbałtyckich wyrazi! się minister, że jest ono 

p o g ł o ski. 

Prasa rOilyjska przepelniona jest pogloskami 
o projektowanell ustąpieniu gen. Skalona ze sta­
no wiska generat-gubematóra warszawskiego. Jako 
następcy, wymieniani są kolejno generalowie: Igna· 
tiew, Rennenkampf, Orlow i Klejgels. 

nOko· donosi, że do Petersburga przybyli po­
spiesznie generałowie Miszczenko i RennenkampC. 

. General .Miszczenko nie zdą~yl nawet zakończyć 
l swej kuracyi w Kislowodzku, gdzie żamierzal spę­

dzie jeszcze d\ra tygodnie. Pośpiech ten objaśnio­
ny jest pOlVzi~tą przez wyższe sfery decyzyą mia­
llo'Wania tyoh gOMralów na nowe stanowiska. 

.Riecz" znowu dowiaduje się, że pogłoski o 
mianowaniu gen.-adj. Klejgelsa na stanowisko ge-
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naraj-gubernatora wa.rszawskiego nie ~najduje po- 1imy marnować si~ takim wyjątkow-y.m łndywidu~ da między spolecz&ustwem a rząd~m grozi stea· 
twierdzenia. General-adjutant Skalon ma p'O'ZQstoo ~ ał1lOŚciom i mtehgencyom, jak p. Stooki, to zapra- , sznemi kata'Strofami i rządowi i kulturze, Samo 
na swero stanowisku. l wdę źle z nami. Po za tern ma On za sobą to, ) zaznaczenie tej niezgody uważane jest U nas ao-

Swoje wla&ne inJorma.cre ma rówllież w ~j , że byl przedstawieielem części kraju o ludnośei ; tychczas za coś występnego, chociaż nie trudno, 
tak ważnej dla naszego kraju kwestyi i polski: mieszanej, ma więc glos kompetentny i w sprawie I zdawaloby sIę, jest zrozumieć, że ten, ktQ wska­
"Kuryer Litewski". W sobutnim, nl1UlOfze dZl6nnik ! spooyaln-ych warunków bytu, Następnie Now o. ; zuje na nią, tem salllem pragnąłby usunąć tę 
ten donosil, ż.e gon. Ska:t<QJl stan-owcw O'puszcza, dwO'rski. Nie tęgo lllówi p-o rosyjsku, ale dobrze, niezgodę, Ludzie, którzy pragną zupelnego zni­
swe stanowisko, a na jeg<> miejsce ma być miil~ I czuje po polsku. Elemen.tem mitygującym byłby I szczenia istniejącego państwa, nietylko nie my­
nowany znany ze swej dziątaln·ośei w prowincyach ! p. Józef Ostrowski, czlonek Rady panstwa z wy- : ślą o usunięciu rozlamu, lecz przeciwnie, ;wszel. 
Bałtyckich gen. OrłQw. ~ boru, bezpartyjny. Mojeill zdaniem, ci lir.zej pa .. : kiemi si.lami starają się go powiększyć. Slepi i 

W ostSLtlliru jedna.k, niedzielnym numerze "Kn- inowie, naza.jutrz po wypadkach warsza.wskich, w nierozumni urzędnicy państwowi i ochotnicy z do­
rye1' Vtewski" donosi już co innego: "Bawi obec- \ przeddzień ogloszenia programn rządowego po- , brej woU, w rodzaju panów z ,Now, Wv, do­
nie w Wilnie' znany gen. Rennenkampf. Uda,je się' winni być w Petersburgu-i zazlla<lzywszy pubU- ; pomaga.ją im, jak mogą, Rzeź wa.rszawska po­
on stąd do Warszawy. PQdróż ta ma być podQbno l cznie, że nie mają na myśli programowej ugody' zwala num ocenić, dokąd doprowadzi nas ta 
w związku z ustąpieniem gen. Skaloną ze stano~ I ani, z drugiej strony, agitowanil1 prżooiwko wIa·· : droga". 
wiska generaX-gubernatora warszawskiego, na któ- l dzom warszawskim--winni sumienaie poinformo- I' 

re to stauowislw gen. Rennenkampf jest jednym : wać i Stolypina l jeszcze tego i owego, co jest O • W O b O d ę I 
z kandydatów". w krajul 8.. co bJ{\ może i pOWInno". 

Z prasy polskiej. Z prasy rosyjskiej. 
Dziennik rosyjski ".mecz" we wstępnym ar­

tykule nr. 137, z dni.a 26.go sierpnia, ubolewa:­
jąc nad strasznym teroiem, który wywolał osta· 
tnie wypadki s.traszne i przechodzące wszelkie 

"

granice, zaznacza, że teror ten jest wynikiem 
W ostatnim numer"e <Kuryera Litewskiego, Wznowiona obecnie c:Riecz> zamiescila, z po- bardzo dlugiej zlej gospodarki, która stała się 

zam ieszczona zostala bardzo ciekawa z wielu i wod,u wypadków warszaws.kich następujący art y- , bezpośrednią przyczyną wyhodowania tego strasz­
względów rozmowa ctrafnie oryentującego' si-ę w I kul p. lzgojewa: I nego raka, który coraz potworniejsze prz-ybiera 
sytuacyh, według opinii redakcyi pisma, k(}re~ I ~Jakkolwiek nazywalaby siebie partya, któ- formy. ' 
spondenta petersburskiego, p, K, z jednym 'z bJj- l ra zorganizowala rz.eź warszawską, czynem tym Na to jest jedno lekarstwo, a musi być ono 
skich wspólpracownikuw p. Stołypina). Najwai-. zadokume:n:towala, w miejsce jej jest wśród arrar- l radykalne, znane bowiem jootkażdemu narodowi. 
niejszy ustęp z tej korespondencyi powtarzamy! clristÓw. Rzeź warszawska nie byla zamachem "Z ter()l'em i anarchią moi e teraz dać sobie 
poniżf'j w calości. narodowym polaków na przedstawicieli wlailzy radę jeno samo spoleczeństwo. Te oszpecone po-

~ IV rezultacie naszej rozmowy mój znajomy rosyjskiej. Nie byla ona równiei zabójstwem lityczne formy same zginą, jeżeli społeczellstwo 
oświadczył mi: tych tylko przedstawicieli, których dzialalnt}ść otrzyma mOŻllOŚĆ swobodnego rozwoju, kiedy 

- Uznaję, że rząd powinien wysłuchać przed- uznawano za szkodliwą· Policyanci i żolnierze kwetitya ogólnego spo-koju powierzona zostanh~ 
stawideli społeczeństwa. Niech przyja\lą. Ręczę padli ofiarą z powodu uniformu, jaki n(}szą, z po· spol:ecZ8llstwu-a kwestyą tą jest swoboda i kul­
że Stolypin dobrze ich przyjmie. Jeżeliby, wre- wodu przynależności swej do władzy paiu~two- tura!" 
szcje, potrzebne bylo jakie pośrednictwo w urzą- wej. 
dzeniu takiego spotkania, chętnie slużyłbym sam. I Czytelnikom naszyl.fl znane jest nasze wro-

I istotnie- dodaje od siebie korespondcnt- , gie stanowisko względem terroru w państwach 
czemu w takiej chwili nikt z Królestwa Il;ie ma I konstytucyjnych, zwłaszcza względem terroru anar­
tu nic do powiedzenia? Rozumiom politykę abollty- I chistycznego, który nie może być usprawiedli­
nenoyi, aleśmy się jej przecie nie trzymali. Zasy- ! wio!).y. Jednocześnie jednak nie możemy znaleźć 
pywaliśmy memoryatami rzącl wtedy, kiecty one usprawiedliwienia i dla użytku, jaki pra~a mini~ 
mogly mieć tyJlco IInaczellie akademicki.e. Wysia- steryalna chce zrobić z rzezi warszawskiej. Pro­
dywa1iśmy tygodniami w hotelu Europejskim, pro- I paguje ona również a.narchię, tak samo zgubną 
wadząc t, zw. «politykę realną>. Gadaliśmy w dla państwa. 
lzbie dwa razy więcej, niż potrzeba. A teraz?" «Nowoje Wfemia> oskarża o zabójstwa i 
Bierzmy przyktad z żydów. • , niesienie pomocy allarchi~t{)m cale spolecze.f1Stwo 

Jeszcze o ucieczce Bielencewa. 

Jak wiadomo, raport urzędowy o ucieczce 
Bielencewa mówi o szalonym wprost skoku więź­
nia Bielencewa glową naprzód przez zamknięte 
okno. Obecnie donoszą korespondenci petersbur­
scy do pism zagranicznych, że okoliczności te 
zostaly na prędce skomponowane przez żorni.e-
1'zy, w celu zaslollienia wlasnego niedofęgtwa 
nadzwyczajną. determinacyą więźnia. Konduktorzy 
pociągu, wiozfl:cego Bielencewa, opowiadaj~ o ea· 
lej prz-ygodzie trochę inaczej. Według tej werSji 
Bielencew mial umkll!t~ przer. otwarte okno w klo­
zecie, co mógl uczyni;'; bez 1\ ielkiego trudu, gdyż 
PQci.ąg szedł w tej chwili z szybkością 6-7 ki-

Przez cały ten czas sieJz:eli oni cicho ze swo- : warszawskie. h 'zez ustn. pewnego oficera dzien­
jem równouprawnieniem, a wlaśnie po rozwłąza- l nik ten ośmiela się grozie warszawian.om, że "wla­
niu Dumy wytężyli starania, by to równoupraw- l dzy, mająoej w swem ręku wojsko, pozvstaje je­
ni('uie ,\ yfJUDlj,Ć na porządek dzienny. Sto~JP!n, i dna tylko droga, mianowicie rozpo(jzęcie otwar­
jak muie l'Olllfolwowano, gotów był polaIcom przy- I tej walki z tajnym wrogiem, aby zmusić go do 
znac eto i owo). To nie żadna ugoJliwość w ta~ . z'rzucenia l1u1ski, lub walczenia z terorem·. , 
kich okl'opnych chwilach, jak obecne, poswrać , Droga" ta, bynajmniej nie nowa, nie Qloże 
się o lllżenie swemu spOŁeczeństwu w "tem i dać nic, oprócz zamętu, zabójstw ludzi niewin­
owem". To nie są pertraktacye programowe z rzą- nych (co trafialo się już na ulic::tch . Warszawy) 
dem. i anarchii. Drogą gwaJtu można z ludzi zrobić 

W chwilach nieszczęścia żywiolowego i ka- niewolników, ale nie swych obrOl'tców i sprzy­
deci postaraliby się poinformować l'ząd i ze swe- mierzellców. Za grzechy anarchistów oficer z ~No-
go punktu widzenia. To obowiązok. wago Wr," radzi bić ludzi bezbronnych. 

Jedno jeszcze trzeba mieć na uwadze. Nieprawdziwe jest oskar~enie, jakoby spole· 
W imieniu Polski mogą dziś mówić tylko na czeństwo sympatyzowaXo z anarchistami. Faktem 

rodowi-demokraci, choćby do Czasu, aż nie wy- I jest jednak, że społeczeństwo nie sympatyzuje i 
bierze ona innych przedstawioieli. Po wyborach z tym, z kim walczą aull,rohiści. Dotychczas, po­
w Królestli'ie Polskiem .narodowi-demokraci czy- mimo wszelkich zapewnień p. Stolypina, wladze 
niliby wrażenie samozwańców. (j{) bylyby warte • prowadzą walkę z calem spoleczellstwem. Nie- ~ 
ich zapewnienia, . skoro nie mogą one oprzeć się zgodność spoleczeilstwa z władzami istnieje tak l 
o lud polski. samo, jak dawniej. Wladze w walce korzystają · 

, 10metrów na gOd,zinę, żoJn:ierz zaś, towarzyszący 
Bielencewowi, pozwoJi1 mu zamknąć drzwi ad 
klozetu z wewnątrz i dopiero po 10 minutach 
zacz~t się dobijać, a nie otrzymując odpowiedzi, 
wylaUlal je wreszcie. Szybę w oknie przed~ialu 
wybil żanda,l.'m, chcąc wydostać sIę prędzej z wa· 
gonu po zaalarmowaniu straży przez żołnierza. 
Wersya ta wydaje się prawd.opudobniejszą - nie 
wym!lga przynajmniej od wykonawcy nadzwyczaj­
nych akrobatycznych zdolności. 

Tylko na slowach narodowych damokl'atów i teraz ze starego oręża, wykutego za czasów . 
można l)ołegać, bo tylko oni dowiedli, że m&,ią l nicograoiczonego samowładztwa i skierowanego i 
pod sobą grunt. Nie chcą powstania narodowego przeciwko konstytucyonalistom. Społeczeństwo 
1 niema go, Nie życzą sobie rozruohów agrarnych ' warszawskie od władzy rosyjskiej nie dostawalo I 

i niema ich. Oni dokazali nawet cudu, jakiego l jeszcze nic prócz stanu wojennego. W. odpowie· I 
nie dokazano nigdzie w Europie: odciągnęli wię- > dzi na bomby anarchist6w zamykano dzionniki,; 
kszość robotników od socyalizmu, nie bacząc na przewMmie o kierunku pokojowym, konstytucyj­
kołosalną obcą agitacyę. no-demokratycznym. Zakazywano zebrań jawnych, 

Czyi można wątpić, że w ich mocy bylo wy~ czyli takich, na które zbierali się ludzie, niezdol­
wołać i pO'wstanie, i rozruchy, jaJe tego dokazaó ni do dzialaJności konspiracyjnej. 
nie potrafili socyaliści? Ont są wlaściwymi, mo- Tak samo dzieje się i w pozostalej Rosyj. 
ralnymi panami kraju, którzy nim rządzą, nie Czyż policya nie upędza się teraz za zebraniami 
ogląda.jąc si-ę ani .na prawo, ani na lewo. konstytucyonalistów-demokratów, lub socralnych 

Samorząd kraju, oświata kraju, te wszystkie demokratów, jak za naradami najgorszych prze­
minima, na które się godzą nawet nacyonaliści stępców? Naturalnie, łatwiej jest zawiesić Wgal­
rosyjscy, Jlrzecie w niczyje inne ręce odd3.11e być ny dziennik, o którym wiadomo powszechnie, 
nie mogą, jak w ich ręce. W ięc w obecnym, gdzie i:'ię drukuje, niż zapobiedz zamachowi na 
jak i w każdym jnnym wypadku, mówić w imie- czyjeś iycie, obmyślonemu w jakimś ciemnym 
Din Królestwa mogą tylko narodowi-demokrad. kącie. Naturalnie, łatwiej jest rO'lpędzi0 zebra-

Nie mam prawa uecydować o tem, ale mam nie ludzi, nie myślących wcale ukrywać się, niż 
prawo mieć w tym wzglęJzie swoje zdanie, wyśledzić konspiraCję anarchistyczną. Skoro tak 

Otóż przedewszystkiem mam na myśli Stec- ,jest, to trzeba w kOllCU przyznać się do praw­
Idego, który wystąpil z bardzo mądrą mową w dziwej sytuacyi i nie wieszsć ślusarza za ko­
pierwszej Domie rosyjskiej. Jeżeli w myśl ma· wala 
ksymy: enemo propheta in patria sua' - pozwo- Tak, porożenie jest bardzo poważne, Niezgo-

W chwili ucieczki Bielencew nie mial ani 
grosza pieniędzy. Do schwytania go zmobilizowa­
no około 70D ludzi, tymczasem jednak Jedynym 
wynikiem poszukiwań. bylo wykrycie na torze ko­
lejowym, w odleglości okoro 10 kilometrów od 
miejsca ucieczki, śladu butów, które żandarmi 
uznali za nalezące do Bielencewa.) 

Wieściom }lOwyźszym przeczy Agene,ya Pe­
tersburska. 

mUUSURYUM POLlOYI. 
Projekt utworzenia oddzielnego ministerJum 

policyi obecnie dojrzewa podobno w sterach wri­
szych Petersburga. Odrzucony niegdyś za rzą­
dów hr. Wittego, obecnie znalazł on zwolenui­
ków w gabinecie i ma być podob-no rychlo już 
urzeczywistniony. Tak przynaJmniej zapewnia 
sprawozdawca gazety <Oko,> kMry nadto padaje 
w tej mierze następujące informacye: 

eN owe ministeryum p-olicyi ma być zorgani­
zowane na nasLępujących zasadach: Na czele stać 
będzie minister z dwoma pomocnikami i wicemi­
nistrami. Jeden z tych ostatnich będzie spełniał 
funkcyę szefa ża.ndarmów, a drugi flJJlkcyę obec­
nego dyrektora departamentu poLicyi, przyczem 
obecne Ha7.wy tych instytucyj mają być zmienio­
ne na na7.wy 1 i 2 departamentu ministeryum 
policyi. N:1 stanowisko minist.ra polic yi propono· 
wany jest p. Ignatjew, a na jego pomocników 
l\fakaroW' i Trusiewicz .• 
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Gazeta "Letopiś~ dowiaduje się, że wyb:lry do Du­
my państwowej odbędą się w pierwszej polowie stycznia 
st. st. 1907 roku. 

(.()'> 

~Towaryszcz~ donosi, że w mlnisteryum spraw we­
wnętrznych, pod kierowniclwem Kqżl\nowsklego, doko­
ny wa Się rewizy!\ us:awy o wyborllch do Dumy pań­
stwowej IV tych punkI a~b, które zawiernjll; wskazówl{i, 
co do terminów, zależnych cd dnia ogłoszenia ustawy, 
jak np. termin, w którym uwzględnl!\ne będą deklsra­
cye, co do posladallll\ praw uczestniczenia w prawy bo· 
I'lIch. 

un 
Ministeryum spraw wewn~trxnycl.t Vi' dalszym /'iągu 

systemlt.tyzuje materjaly o kwestyi prawa powszechnego 
wyborczego w plt.ństWMb zl\.gralliczuych. 

(.()'> 

Rad lt. ministrów hędzia rozwlt.żnlll. klVEstyę wproWll.­
dzenilt. wyborów bezpośrednich w miastacb, system ten 
ma obecnie zwolenników wśród rady ministrów. 

~ Wojenyj Golos" dowiaduje się ze i.ródla wiarogo· 
dnego, że w sprawie zilbó· siwI'. Hercem·teJna Ilres?tow~- ł 
no tylko 3 osobf, podejrzr.ne o udzial wtem mordH­
stwie i to z rozkazu wladz finlandzkich. 

if/> 

Agencya PeterabursklIo rozeSla1'a komunikl\t w spra· 
wie ucieczki Bielenc&wa. Komunik:-.t przJt~czl!. znllnfl 
j uż z pLam szczegóły i ZP.Z!l3CZa, ze Ble!encew u.:lie- t 
uie z glLrderoby, 8 z wngQl1u wybiwszy szybę. Konwc­
jowal.o go 4, żandalmólV i 5 szeregowców Omskiego plll· 
ku, pod dowództwem sztllbs kapitana żnndarroeryi. da­
karowa. 

Za niespeluienie przepisów o straży aresztr.ntów 
sztllbs-kllpitan M!lklHQW l cały ko ll\'i oj będą sl\dzeni 
przez sąd okręgowy w Petersburgu nli mocy par. 153 i 
156 (omu 22 Zbioru praw z roku 1809, wydanie III. 

ZACIĄGAJCIE SiEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MA IERZY SZKOLNEJ! 

Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SLOWlłL\"SKIE. D zi ś Wyszomira. J u­

t r o ~I\cibora. 
--:-:-:-
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10) Kolo w Radomsku; prezes Tadeoi!z Chwa- . które będ7.ie odprawione na iuteneYQ r07.pOCzę("i:t" 
libóg, seluetarz Stanislaw 'l'ymiilskL ofi-cyalLlt\j dzi31aluości Stowarzyszenia. 

1 i) Koio w Ząbkowicach, w pow. b,:uziń~ , Tego dnia przypad:\ oroczystosć wielka nil 
skim; prazes ks: Plenkiewicz, sekretarl\.:l E\1 ('lina Jasnej Gorzo, gd:tie z pozwolenia Stoliey Apostol­
Wisjńska. sldej, będzio ohclsodwnc po raz llierw8zy s wił}Lo 

12) Kolo w Sosnowcu, IV pow. bęuzill.~ldm; j\'Iatki Bo~k:icj Częstochowskiej, tej Jlajczuls7.C'j 
prezes dr. Zdzi::.law Paderewski, sekreta\':>: dr JHa- Matki, Opiokunki i Patronki naszej, wi~ce.i, bo 
ksymilian "\Volkov.1cz. Królowej Polskiej, jak ją un.rórl, wied.7.iony syno".\'­

l3 J Kolo w Now'cm ;\lieście, w pow. l'aw- skim uczuciem wdzięczności, nazwal :6ctrnnl to· 
skirn; prezes ·Wincenty Laskowski, sekretarz dr. dy pod jej opiekuńczem vłasl0zem, blflga0 b~ ,.lzio­
JuHan Wif~r,kowski. my u stóp ołtarza wspólnie l aby wstawita siQ dl) 

14) Kolo w Grodźcu, w pow. będz;lh~,-i .J; vre- Boga Wszechmocnego o błogosla,Yieflsiwo dla. na-
zes Stanisław Skarbillski, ekret.'l.rz ,JI\zcf En· azej zbożnej pracy, a zarazem złożymy dziekczyn· 
glel't. ne modły !lrzed Najwyższym Panem za laski oJe-

15) Koło w La7.aej" \\ po w. będziils"iiID; pj.'e- ' brane, a zwla;szcza za to, iż znaczna część robo 
zes dr. Konstanty Tyl1!i ,., t dd, sekretun. H'1dolf tników zl'ozumiala, 7.8 sprawa robotnicza tylko 
Kwiech'.tski. IV duchu chrześcia.flsl<iej spra,viedliwoś.ci i mitmici 

16) Kolo w Lasku; prezes Wladyslaw Ro- być może, czego dowódem, wbrew klamli wym 
gowski, sekretarz Prot Chalaczkiewicz. i zloslo~ym pogłoskom jednego z pism miejsco-

1 'i) Kolo w :Jlaluszpie, IV pow. radomskim; wyeh, jest chętne wstępuwanie, a zwla~7.~Zil 
prez. Teresa :Sieruiellska, sekretarz J-ózef OBtrow· w ostatnich tygo<lniach, setek nowych czlonkow 
ski. w szer~gi Stowarzyszenia. 

18) Kolo w Zin,ierciu, w pow. będz!!lskim; I Iisob5ste. P. Alekstu:dar Surowiecki, k!\ndyd!\~ 
prez0s PlOtr S,r1:c~o\Yski, seliTBtarz Józef Wiku- nit. naezelnlka Sokołów lóJzkicb, pil odbyciu 6 Lygodnio­
liliski. wego kursu i otl"zy.Dl3nlu świadeetwa nauczyclelskiegJ 

ze związkowego polskiego TowGn:ystwa glmunstyczncgu 
Hl) Kolo ,y malej, w pow. rawskim; prezes "r,1a('ien:~ we Lwowie, 'IV dnIu do:islejszym powrócił do 

Gustaw ~1l1owsl-i, sekl"et31h). Kamila RutkolVl'llm. Łodzi. 
20) 1\:0.0 w PIOtrkowie; prezes Antoni lHa1· Z "Lutni'l. Próba kola dramatycznego odbę-

l..:owski, sekretarka Helena Trzciuska. dzie się d. 29 b. m., t. j. IV środę, o godzinie 8 
2l) Kelo "lrniC'nia l,rólowej polskiej Jadwi- wieczorem. 

gi" (paJ a aa gUl'ff~ka, IV pow. laskim); preze:'l ks. Strejk pakt\uy. O{l ubiegłej soboty strej-
Józef Wini!łl"ski, sekrcta~z Konsta.llty SmÓJski. kują we wszystkich fabrykach t. zw. pakarze. 

Kało ob~wGt'3·nkie. .'\dwokn.t pl'Z:si~;;lYi,. i Strejk ma charakter ekonomiczny. Pakarze żą­
Jnrosław Pell~a opracował ustawę Kola obrwatel- uają p0c11tlesienia płacy zarobkowej IV stosunku 
SklSgO, l-tóre bętlzie !Uialo na .celu dobro miasta , od 30 do G~l%.. .. . . 
i jego mieilzkaucuw , .. ogoJno~ci, a interesy wla- , Jak nas mfor,l.oUJ!b . Wl.ęks.ze f~bryln nl~ są; 
~c.icieli nicr:lc]lOmości w l:lzczególności. l ~klonne <.10 zaclos~uczylllem.a. ząd3.1110m streJku-

Ustawa ta iest zU1.elnio na czasie i jako ta- Hcych. W tych dmach admwIstracye fabryk po· 
ka ma dOlliu~ _~ znac;enie. Jeste~Il1y liowiem w rozum\ewae si~ mają. z tlelegatarui pakarzy, w co­
przededniu salllorządu llllrjskiego, do którego ogM ' lu unOlffiowama pIacy zarobkoweJ, 
ll;e jest otlpO'\ iednio l,rzygotowany, nic znają(~ li Wia()zomiol! "Liry". Towarzystwo śpiewacze 
praw i OLUII.,Z ów aUl1limstrac jnych, .i l.kie Z::1.- "Lira. ~ ot", iera sezon obecny wieczornicą dla 
,tos01\<1nC bl: ~! w chw!lt \. prollUll/.cnia sa OlOl"L;ąUU. swych c7.f,.,nkó,v, ich ro,lzin oraz wprowadzonych 

Otóż Kolo oJ}"watel:,kic, nstawQ kcórego opra- gu~cj, która. odbf,ldzie się w niedzielę, d. 2 wrze­
cowat aJ,\"okat przysit}giy p. Pełka, będzie mialo ~nia, o guuz. 4 po poludniu, w lokalu własnym 
na celu z j l11ej strony zazoa.all ·anie ob:> \rateli (L'il\HOt J\~ 38). Program wieczornicy będzie bar-
zobowiązu. ącem 11 nas [ll ,l" ooawstvr cm, ze wszel- dzo urozmaicony. 
kiemi .l, ~H\'!yilmi, Joty~zą(' Tli Llo 1'a mhl.'1.~n, j.cgo Rew·zya. \,{czoraj o godz. 3 pop., przy uli-
:oz I \)ł U , , a, ~r6t;,Z c.eluw .O?:'J J ~.lł~ b~d7.J:. t:~talo f cy D~ll~iej. w d.om~ pod llI'. 21, żandar.me~·ya wraz 
zalla~ e.1S ,) c~aln~, mm.now .. le 0JlilCO,,) ': je l za- z pollCJą i wOJskwm dokonała rewIzy.1, która 

, l~LWlallJe. ~v~ze.lkl~h kwestYI, .. cz.tf• ch 5l': lntere- i trwała około 2 godzin. Podczas rewizyi znale· 
I SO\\ ,da!:i(;lCICll llleruch O lli o:,c '. , ziono paczkę prokl amacyi, aresztowani zostali Jó· 

!)l'ojekt tej ustawy r : [r)\;any h.Jt.ic na l zer tide"u\\slii Antoni ~alt1l1.chowskj Stalt:-:!aw 
Pobór rekrutów. W 1'. b. w Kró!est.~ ie Pol­

skielll ma by~ wziętych do wojska rekrutów: z gub. 
warszawskiej 7,350. kaliskiej 4,224, kieleckiej 
3,584, 10mżyilskiej 2,7:30, lubelskiej 5,120, piotr-' 
1<0wskiej 5,621, płockiej 2,890, radomskiej 3,7"90) 
sU1Talskiej 2,833 i siedleckiej 3,499. 

Odwołanie deport3cyi. W ciągu ostatnich kil­
ku dni, jak donoszą dzienniki petersburskie, od· 
wolano rozporzą(lzenie w sprawie wysłania do "l;­

bernii pólnocnych prześzlo 200 osób. "-SZ18CY o u. 
wolnieni od tej kary pOl\bawleJli zostali prawa 
zamieszkiwania w stolkach i w tej gubernii, z któ- ~ 
rej zostali wy.slani, przFzem będ~l oddani pod do- l 
zór po licyi. . 

Koła Macierzy 'II gub. piotrkowskiej. Gl-ów­
ny zarząd Macierzy szkOlnej r.aleglJJizowal u 
władz następujące Kora, zalożone w gub. piotr­
kowsldej: 

1) Kolo w Będzinie; prezes Jan Szperling, 
sekretarz Wladyslaw Wierzbowski. 

.:!) Ko~o w C~eladzi, w pow. będziIlskim; pre- , 
2es J ozef D\>bnanski, sekretarz Józef Ka.rney. 

3) Kolo w Granicy, w pow. bętlzińskim; pre­
zes Karol Bialecki, sekretarz Stanislaw Bartosze· 
wicz. t 

4) Kolo w l\1yszkowie, w pow. będ.zillskim; • 
prezes Stanislaw Bańkowski, sekretarz Henryk 
Szteinhagen. 

5) Kolo w Brzezinach; prezes ks. dziekllll 
Antoni Zagańczyk, sekretarz Witold Takci.uski. 

ti) Kolo w Leszczynach, w P0>'I. brzeziJlSkim; 
prezes lts_ Rasino, sekretarz Ignacy ŁapiIlski. 

7) Kolo w C7.ęstochowie; prc7.tls Jan Gryże\\'­
Iki, sekretarz Maryan JUl'akowskL 

8) Kolo w Pabia.nicach, w po,,'. las l' ;m; pre­
l eB Tadeusz ~Iakólski, sekretarz Ul'; Witold Ei­
cbler. 

9) Kolo okr~gowe w Lotlzi; prezes Kazimierz 
Arkuszewski, sekretarz Franciszek Hil'szberg. 

J!.ajb[j.ższern zcbr,'ll.iu ,rla':{.;cieli nie! li J.() t!l O ~Ci : Ko,ralskl i jed~n żyd niel'{jadollleg~ nazwiska. 
louzloeh, a n3.Stl')Hlle zo" ,i!;) IH zesłany do reje- , Aresztowanych pod silnym konwojem odprowatlzo­
stracyi do. ~Ządll go?ernia'j ~ o piotrl~ows:\lego. no do II cyrkułu. 
z ~a.k wld:;:I!,llr,. :m~yat,or _ustaw! mi,} b:u ,lzo I KORcert b&nefisGwy. Mimo niepogouy, na za-

s częslIwą ~y:,l, ~,tor6J ~Izrk!asllą(j .na~e:-:y. Oby- I powied.ziany koncert bene.fi.sowy Karola Namyslow­
walele }O\~lCm ~()dzcy ~1I~ 7.3..Jmow~1! SIę ~,~~ych- I sklego zgromadziło się ubieglej s{}boty w ogrodzie 
cz.as. ta kJeml ~w ():3~yaml l me są "cale us IV lado- I hotelu l\ianteufl.a wiele osób. Program bene.fiso-
mlem w tym bernnKu. ,.., , wego koncertu byl b1irdzo obfity. Złoiyly się lltUl 

Tymc~asem ~st~wa ~ola ooywatelslu~go, przy dziela Linkego lYIendelwhna, Thomasa, Waldteu-
opr~c~wa:,l~~l kto:o:, ,mJ~no n~ wzgJ:dzlc o stawę fla, h. Namyslowskiego i innycłl. Konc€r~ rozpc­
proJ~kto\,,,,,ą p~"e~ .1~omJsyę ~amorządl1 w.Wa:- częto marszem jubileu~zowyru W. Pawelki, a za­
l!za\y~e, .da m(}lino~.(; O?:·.i\~tel~m zapoznarua SIę kończono tlziarsbm mazurem K. NamysIowski~go 
z romeml kwestyami llilOJslnoml. "Te.go mi graj!". 'ty programie znala~Ia się r(,w~ 

U~ezp16&ze .10. W osta'l!ich czasach w mie- nreż kantata, skomponowana specyalnie przez be-
ście n:.~szem pojawiła się ~;lJ 1'1 na Uczba agClltów nefisan ta na uroczystość poświęcenia wie'ly Ja. 
ubezpieczających o~l ni€szczp'~liwych wypatlków. snog:ul't;kiej. 

Czas ters%niejszy, obfitU,ąCY w pneró:tne nie- .Ka~dy numer programu b!ł przez s1uchaczów 
spodzi~mki, spl';!;yja panom agentom, którzy z!laj- . gorąco oklaskiwany. Benelit.mutowl wfEiCzono 01-
dują ch~tllrch ubezpieczenia si~ od nie:lzczę::;liwych ' brL.)mi bukiet kwiatów z dedykacyą. Oczywiście, 
wypadkowo Przy operacyut:h tego rodzaJU ujaw- owacyjne przyjęde Namysłowskiego i jego druży~ 
nia się pewna niewh .. ściwo~0, na którą pragniemy ny artystycznej ·zniewolilo do nadprogramowych 
zwrócić uwagę· Mianowicie, ubezpieczający się doli:>tk6w, których nie szCZęd:-:OllO przez caly wie· 
nigdy prawie nie widzą nstawy, jaką kierują się czór. 
Towarzystwa ubezpieczeniowe. 1. s~du . Przed paroma tygodniami kontrolerzy 

W ustawach zaś tych wyrainie powiedziano, rze:':lll 10<.1. kiej skonfiskowali rzeźnikowi Janowi 
że Towarzystwo nie odpowiada za wypadki, jakim i Rotstoinowi, zamieszkałemu na teryt<lrjum gminy 
ulegn~ osoby potlczas zabul'z€ll ulicznych. I Radogoszcz, kilkanaście funtów kiełbasy, jakoby 

l\.ażda ięc ol:loua, zanim pr7.ystąpl lio ubez- wyrobionej z '" ~cprzr nie bitych w rzr{~11. 
pieczeniawiolla za~;ąrlać od ar;enta danego Towa- . W dniu wczorajszym sprawa ta byla rozpa-
lZ1'stwa ustawy, IV relll obznajmienia. się z nią trrwaną przez sędziego gminnego na Bal"atach. 
i okre~lić EcisJe warunki, na jakich prfl'~n·e się Swiadkowie ze strony oskarżonego zeznali, iż wi­
nbezpieczy~. ażeby w razit' kaleCLwa nie była po· dzieli jak Rotstein prz~ wiózl wieprze z rzeźni, 
7.bawiona możności otrzymania wynagrodzenia 3.se- gdy2 'vidr.ieli pieczęcie rze~ni na wieprzach. Sę­
kuracyjnego. ubia IV ydał wyrok, skazujący Rotsteina na 50 kop. 

Zarząd Sto auysztnia robotników cltrt::tl- kary. 
śduuski(;h w Łorlzi i iód7.kiru pow;ccie, za;-,iadn- Rotstein wnosi apelacyę do zj&zdu sędziów 
mia i prv.'li ws/.ptkich czlonków, aby lJl"~~yby1i pQ>koju. 
w środę 2!Hro b. m., t. .i. jutro, o god:-:. 5~ rano ' T~pioitllka dzieci. W domu przy ul. Nowo~ 
do kościoła Sw. Józefa na uroczyste nabożcllstwo. Znrzewskiej ~ 76 znaleziono nieżywe świeio na. 
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rodzone dziecię. Śmierć, jak stwierdziła obduk- skierowany przeciw starszemu strażnikowi Jaku­
cya lekarska, nastą.pila od uderzenia jakiemś tę- bikowi, który otrzymał kilka listów ostrzegają­
pem narzędziem. Przeprowadzone śledztwo usta- ' c)1"ch, a ostatnio-wyrok śmierci. Jemu też podo­
lUo fakt, iż matką dziecięcia jest 18-letnia Marya bno przypisują zabicie Lichtensteina. 
J3erger, zamieszlmla w tymie domu. Wśród ludności żydowskiej panuje wielki po-

Zeznała ona, iż sprawczynią zabójstwa dziee- płoch. Wiele rodzin wyjech.alo do Katowic. 
ka jest Paulina Majewska, mle~kanka wsi Dą- Szyby powylatywaly w 16 domach, w jednym 
browa, gnńn:yChojn:y, pow. łódzkiego. . 3-piętrowym, naprzeciwko, w calym domu nie z()-

Paulinę Majewską natychmiast aresztowano. , stalo literalnie ani jednej szyby; obok, gdzie się 
Stwierdzono, że Majewska od szeregu lat upra- : mieści progimnazyum żeńskie Krzymowskiej, rów· 
wialI. niecne rzemioslo •. za;jmłłjąc się w rozmaity , nież wszystkie szyby powybijane. Miejsce, gdzie 
sposób tępieniem dzieci lub oka~ując nie legalną , padła bomba na chodniku, wyrwane. Po wybuchu 
pomoc kometom. I bomby ujrzano wachmistrza Michała Jalmbika, lat 

:Majewską osadzono w więzieniu i wdrożono ; 31, siedzącego z oderwaną lewą n{)gą i lewą rę­
sprawę karną z artykułu 208 kodeksu karnego. I ką, obok leżał wachmistrz Jan Łopacz, lat 30, 

OgóBsle osł!Bbienia. W ciągu dnia wczorajsze- ! prawa noga oderwana, lewa złamana, prawa ręka 
go następujące osoby ulegly ogólnemu oslabienłu: na ul. ! urwana. Prócz tych ranila też bomba strażnika 
Zakątnej nr. 17 Roch Wyzlo-eiak, lat 26, pozostAjący bez Bazylego Głowackiego, lat 34, rozcięta głowa i 
zajęcia 1 mieSZKania; na ul. ZMhodniei nr. 20 Maryan- l' 
na Antoni9wicz, lat 43, pozostająca lroz zajęcia 1 m!esz- liczne rany na cie e, mięsnie z lewej nogi zdarte, 
kania, odwieziona została do szpitala św. AIsksanllra; i strażnika Urba,ńskiego, kontuzyowany, ogluchl: 
na ul. l1ikolajawskiei nr. 80 Zyamunt Ble8zyń~k!, lat znpe1nie. 
70; na ~l. Widzawskiej nr. 80 Walenty Jasiński, lat 25; I - Łopacz zmarl zaraz w szpitalu miejscowym. 
pozostający bez zajęcia i mieszkania I na ul. Południo' j J akubik" (w stanie bardzo ciężkim), Glowaclnego 
waj nr. 38. człowiek l!l.t okol'o 40, od którego nie dn- j ... 

wiedziano się ani nazwiska, ani adresu. We wszystkich I i Ucbańskiego odwieziono do Katowic. (Jakubik 
tych wypadkach lekarze PogotOWia udzieJlli dorłiźnej ; zmad W Katowicach). 
pomocy. 

:;[./i'amanie nogi. Na rogu ul. ,Karola i Paitskiej 
Hugo Kalowiński, lat 10, syn handlarza. spadł z gimna­
styki i złama!' prawą nogę. Lebrz Pogotowia, udzleUw-
5Zy clllopeu odpowiedniej pomoey na miejscu (,wypadku. 
odwiózl go na dalszą kuracYę de szpita1a Czarwśnego 
Krzyża. 

Przedstawiiluie amatorskie. Gubernator piotr-

Echa zama~hu na Stolypina. 
Szczogóly zamachu podlug nLoc. Anz." 

rażenie, z powodu zbrodni tak strasznej, jakiej 
jeszcze w stolicy nie bylo, Z milczą:cem współ. 
czuciem patrzą się wszyscy lla niewinne, prze­
wożone w wozaoh sanitarnych, ofiary. Min1strowie: 
Rediger, Kokowcew, Szwanebach i Birilew, przy­
byli niezwłocznie na miejsce katastrofy, WSllyscy 
straszli.wie wzburzeni i bladr&i. Stołypin saUl, po 
odjeździe rodziny do mIasta, przebywa jeszcze 
ciągle na miejscu katastrofy, śledząc przebieg 
robót ratunkowyoh. Willa wywiera., jak zaamt­
czono wyżej, okropne wrażenie. S trzępy firanek 
i poodrywanych tapet powiewają w powietrzu, 
pozostało zaledwie kilka odłamków muru-są to 
niby milczący świadkowie strasznego CZyllU. Huk 
byl tak glośny, że na przeciwnym brzegu Newy, 
gdzie wznoszą się koszary moskiewskiego pulku 
gwardyi, cale wojsko wybiegło I\a ulicę, w mnie· 
mani-u, że nastąpiło trzęsienie ziemi. 

"Mundur zranionego ksi.ęcia Szachowskiego 
zestal podarty W' strzępy. Niektórzy zabici są 
okaleczeni nie do poznania, tak, że ich tożsa­
mości nie można dotąd stwierdzić. Wojsko wraz 
ze strażą ogriiową do pńźnej nocy zajęte bylo 
uprzątaniem gruzów. Pojedyńcze czlonki zabitych 
znaleziono zostaly w części w znacznej odlegto­
ści od willi i musiano je zbierać"'. 

Telegramy 
Pet~rBbnrskiej Agencyi Telegraficznej.' 

kowski zezwolil: na urządzenie w Tuszynie w d. 0 dokonanym na prezesa ministrów zamachu 
l września r. b. na rzecz tamtejszej straży ognio- I przesJla korespondent petersburski «Loc. Anl.:ł 
wej ochotniczej przedstawienia amatorskiego. Ode- szczegóły następuj~c ~ pod datą, 25 b. m,: f Pe~6f~u~g , 27 sierpnia. Komunikat urzędo­
grane będą trzy jednoaktówki: "Z rozpaczy" M. , Prezes ministrów cudem uszedt dzisi.aJ pie- I wy. NaJJasllleJszy Cesarz w celu powiększenia po­
Gaw81ewicza, "Podejrzana osoba" St. DobrzRllskie- kiełnej zhrodni. Straszne zajście rozegralo się ! siadlo ści wlościańskiej, w dn. 25 sierpnia Naj wy-
go i "Moja córeczk!l," Labich'a. w wiUi StO'lypina na wyspie Aptekarskiej, p(tIO- żej l'ozkaza,c raczył: 

Pożar od PiOruna. Onegdnj we ,,"si Czarnocin ~onej w pobliin ogrodu Bo tanic,znego, tu;:; nad , 1) Należy oddać Bankowi włościańskiemu 
tejże gminy pow. iódzklol'lo, uder~yl pioruu w budynek brzegiem New y. U ministra, u którego bylo dzi- I celem sprzedaży za jego pośrednictwem: a) znaj~ 
wiatraka, nalllżąey do Andrzeja Kalety. Od pioruna siaj przyjQc ie urzędowe, bylo mniej więcoj pię6- dujące się w użytkowaniu rolniczo-gospodarskiem 
wszcząl filę pożllr , który zniszczył cdy budynek, oraz d i ' t ' b . l " d . gnmta apanażowe, nie wchodzace .do obrębów le-
zapasy żytn, jęczmIenia I flszenicy. Straty w ubezpie- z ?S lf!. o~ o , a mlę~ zy mnY,ml Wy80 C.y urzę mey ' h . , . ." ". 
czonym wiatralm wynoszą przeszl:o 3,500 rb" w nle-u- , paustwo '.n, WOJSkOWI, petenCi z ludu l t. d. Sto- , ~nyc, w !lll8.lę u~tanawlama kontraktów dZler,· 
bazpiec~onym ZliŚ inwent:,rzu okol~ .200 rb, Podcz as po- I' lypln rozmawiał właśnie z gIlbernatorem penzeń- :awny~h u:qtkowan!a tych gruntó~'; b) te r~\YI­
zaru nikt z lud;!!t SZWltnku nIe pomost I skim Ohwostowem, gdy zajc t;halo przed jego l Y le:;ne, które lezą w szachownIcę lub tez są 

I 
dwupiętrową wiHę eleganckie laudo, w którem otoczon~ pl?e~ ~runta pryw~t!le; c) w guberniach: 

Z KRÓLESTWA. 
sjedzlel~ dwaj oficerowie ialldal'lueryi j dwie 080- ; ar~h~~gJC1Si~J~J l w~~ogo1zb eJ, ,te l~y, które jest 
by CyWilne. Jeden z przybylydt w.r skoczyl lekko ~?zliwe pIZeZll11CZ}c do spr:6edazy dl. wlo~ 
z pojazl1u i, wyprzedzają:c inn-ych, wszed! 0.0 \ sClan; , 

l przedsionka. W tejie chwili llsstfl:pil straszliwy '\ 2) Ze s1,\;)(lu gruntów apanl1żowycb, prze-
Z Sosnowt)a piszą: do (Kuryera Warszawslcie- l lluk, i willa roz-padla się IV gruz~· . , zna~7.?llicl~ na spn,c',tla ż Zl1 po~:'ednictwem Ba.nku 

go): ; n W powietrzu rozlrgly się okropne wolania ' WIOSCHlJ\sklego, ~ale~y wr1ączyc: a) gtUllta, I,zaję-
\V piątek abiegly przez d.zień i noc odbywały ~ o P1)ffiOC, okrrzyld tl'Wogi. Rzucono bombę, któ- t~ prr-cz fabry k,! ', zakladr: przemysłowe i kopal­

się w Hędzinie liczne aresztowanIa na ulicach i l ra ~ietylko zbul'z'Yła willę, ale tal\~e zabUa wszy- me; · ~) te częSC! , m nj q~lww apan~;:;owych, które 
w mieszkaniach, przeważnie izraelitów, oraz na ' stkich policyantów i agentów policyl, którzy ! są ~aJ~te pod wIll.e ~ lllue wartosciowe zabudo­
cmentarzu podczas jednego z pogrzebów. Tu ar e- sprawowali stra~ przed ,rWa. Strt askane też zo- wama., ogroliy, znajdUjące się w wysokiej kUltll­
sztowano około 30 osób, przyczem od kuli pad! stalo lando i zabity woźnica. Z górnego piętra rze, oraz ll'i,ytld. nie odpowi adające warunkom go­
niejaki Abraham Lichtenstein. Prócz tego na dwor- willi dwoje dzieci prezesa milld l'ólY, chlopiec i l spod3rstwa wlościmiskiego; c) role uprawne w ma­
cach będzińskim i sosnowieckim sprawdzane są leo dziewczyna, wolali gIośno pomocy. \Y 6wczi1s u- jąt~ach, ~pn T,l'l~owych: Krymu, JcrGju Zakaukazkie-
gitymacye wszystkich przyjezdnyeh podróżnfch. kazał sie wśród gruzów domu blady śmiertelnie go l BJa,Qw H ;\Y; 
W piątek aresztowano trzeoh podróżnych, przy- minister ·Stolypin "Prędko drabinel Rat.ujcie moje 3) Rozdziaf pomiędzy wlośdan gruntów, od-
byłych z Sosnowca, w których ubraniu znaleziono ! oziecW krzyku[];1. Nadbieglo kilim slużą'~ ych i danych. Bi1n ~cowi wl:ościańskiemu, jak rówllież 
dużo pieniędzy zaszytych. ' ci zdołali uratowa~ oboje dzieci ci ęi.ko ram onych. ocel~ę lC~ :v~dl~g. foz czegól-owej wartości, nale;:;y 

J ednocześnie komora celna w Sosnowcu, wobec Minister sam, cudem, nie poniósT ~a(lnego SZWM- i pOWIerzyc }\aJwyzeJ zatwierdzonym ukazem z dn. 
masowego przemycania broni, znacznie zaostrzyla ku, również i jego malionka. Wog61e jednl.lk i 4 marea. r. b. komisy~m do urządzeń ziemskich 
rewizye podróżnych, jadących z zagranicy, prze- , skutki piekielnej zbrodni były okropne. f przy udl!Hlle l~ankll wlosciańskiego; 
gląllając każdemu kieszenio. W piątek zaareszto- nZ osób obcych wydobyto z pod gruzów 28 '4) O kreslelli e porządku oddawania ziem a· 
wano pewnego podróżnego, mającego przy so- osób zabitych i 22 cięiej lub lżej rf~nllych. Wi- pa~aźowy~h. BankOWI wl'.ościauskietnu na sprze­
bie rewohver. Jak się okaznlo, , byI to poddany dok spustoszonej siedziby, która byla otoczDna da~. czymeme obrachunków z Bankiem wlościań­
pruski. wspanialemi staremi drzewami i kwietnikami, jest skim n~ rzecz wydzialu apaua~;ów i u.!dadanie 

Zajście piątkowe w Będzinie było niejako wstę- obecnie wstrząsający. Zabitych wyuobyto z pod warunl~ow ~aJszej s~n'zedaiy , tych gruntów we­
psm do ltrwawego wydarzenia sobotniego. W dniu gruzów przy pomocy straży ogniowej, telefonem d1u~ sro,dL~w. p.ra~!Czych wlościański ch , należy 
tym, o godz. 91

/ 2 rano, na patrol, zlożony z 5-cin i wezwano niezwłocznie kozaków, piechotę i żan- powle~zy~ nn.UlstrowI Dworu Cesarskiego, po po .. 
kozaków i 6, ciu strażnil(ów ziemskich, gdy prze- : darmeryę. Zajechaly też pośpiesznie przed willę l'ozum){\~1U SIę z minls-trami spraw wewnętrznych, 
chadził ulicą Slawkowską, obok domu Gutmana, : wozy sanitarne Czerwonego Krzyża, lekarze i sa- ska.rbu I glownego zarządu urzB,:dzeu zjt}I1lsldch 
rzucano bombę, która ze strasznym hukiem wy- nitaryuszo, którzy nalożyli rannym tymczasowe i rolnic~wa, z warunkiem, aZeby rezolu.cy-e w tym 
bu-chla i zabila strażnika Jakubika, który ma roz- opatrunki i pl"zewieźli ich do najb1iżej polożonych . względzl~ przedstawione były Na:jjaśIDejszemu Pa-
szarpany brzuoh. szpitali. Między zabitymi znajduje się mloda ko- nu w naJkr6-tszych terminach. 

Na miejsce wybuchu nadbiegł oddział koza- bieta z dzieO'kiem która należala prawdopodobnie Petersburg, 2'7 sierpnia. Mianowani; szambe-
ków z policyą, dano 40 strzałów wzdluż ul. Slaw- , 0.0 sl\1~by-wydobyło ją z pod gmzów. lan Jak~nin gubernatorem sftmarS'kim; zarządzają-
kowskiej, raniąc 15 osób, oraz otoczono dOIli. Gut- .:l\Hodzi urzędnicy ministeryalni w eleganc~ cy oddzJalem go:::podarstwa miejskiego gIównego 
mana i zrobiono w nim rewizYę. W UOD11l tym kich mundurach oraz wyżsi urzędl.icy policyjni, zarząd~ do spraw gQSl)odarstwa miejscowego, Pru­
znajduje się dom modlitwy, w którym było wte- lckll:o ranni, JJjC'gaja po gruzach, a nieustannie gradskJ, pomocnikiem naczelnika tegoż gZównego 
dy przeszlo 20·tu żydów. AresztowllllO wszyst- ' przybywają ludzie, i z praczem sZllkaj~ swoi; i1 z~rządu, na miejsce uwolnlonpgo od słll:i.br Sa-
kich. Zrewidowano również szereg domów sąsied- krewnych, którzy udali się byli na przyjęcie do WIcza. 
nich. , ministra. Przed willa., leży ~d~'uzgota.nr powóz l .Petersburg, 27 sierpnia. Zatarg, powstały 

Ogółem aresztowano przeszło 150 żydów. I l3~ra:vc?w zam.adw, kt,orzy, Clę~ko ranm, 'prze: P?ffilędz! ROSJą: a BuJga.rn, załatwiony pomyśl­
Prócz salwy wzdłuż ulicy, woj$ko ostrzeliwa- . WleZIenI zO,stall d? szpltala Petropawlowski~go I me, pOlllcważ, ImJ?arski minister spraw zagrani­

to kilka domów, przylegających do miejsca wy- tam zrnarh, skllLoem otn;ymanych ran. Są to cznych za posredl1lctwem przedstawiciela bulO'ar-
buchu, a w tern i gmach szkoły handlowej, z któ- lud~je mIodzi, a tożsaruośó ich nie z·,sta1a je'lzcze ~kJe~o, w Petel'sLurgu, umiem odpowiednłch ;'y_ 
rego uczni{)w, po skończonych lekcyach, Gddzial stwler~~zon~. ,. . . Jasmen. Zape~vnH, że bl1lgn.rskie mlnisteryum 
wojska przeprowadzi! przez szczelnie zamlmięt~ ,~Zolme~ze o~~czyli m18Jsce zamachu.1 dOp,u.- spraw zagrar.iC7.Il ych doloży wszelkieh starań, 
ulicę· szcza)ą pubhcznosc ~ylko n~ zn~czn~ od1~głosc_ aby podobne nieprzyzwoitości, na jakie żalH się 

Powszechnie przypuszczają.. iż zamach byl ' Na twarzach wszyst10ch malUje sLę trwoga l prze- rząd rosyjski, już si~ powtórzyć nie mogly. Sku-



ltoZWOJ. - Wtore'k, unia ~8 sierpnia 1l:!~~ r. 

tkiem tego przedstawicielowi rosyjskiemu w Sofii, 
Szczeglowitowowi, l)oJecono wzno wić stosunld w 
Bulgaryi w zakresle poprzedllim. Pomi~tlzy ro­
syjskiem ministeryum SIlU1\' zagt'~\llkznych a buJ­
garską agencyą dyplomatybmą odbyła się wymia­
na not, zupełnie pl'zyjnznych. 

Petersburg, 27 sierpnia. W ctll'luyi ministe· sowunych w tej sprawie dekasteryj oraz przed· 
ryum spraw wewnętrznych odpraw iono nabor.en- stawicieli instjtucyj ziemskich. Pierwsze :rosie· 
stwo żałobne za pole~Jy",il W czasie wybuchu w dzen;e oclbedzie się 4 września. 
willi prezesa rady minh;trów. Obecni hyli mini- , F/ltersbnrf:, 28 sierpnia. Pułk Siemionowskf 
strowie: Szczeglowitow, FiJ.osofow, Kau[man, ksią- • o!.rzyll1al z powodu- zabó~twa generała Mina de­
żę W'asilcz]lww i Schwallcbach; wice-ministrowie: ~ peSZB kondolencyjne od WlctkiclJ. I\&'i.ążą;t Miko­
Kryżanowsl\'ij, llurko, Makarow, gubernafor pe- ! laja l'liikoiajewiczfl. i Aleksandra .Mikolajewieza 
tersburskj, naczelnik miasta, pre7ydcnJj i wielu u- , z maHonką, 

petersnurg, 2'7 sierpnia. B. dyrektor polite­
chniki wu,Tszawskie,i, Łagorio, mianowany za.rzą­
dzającym ocldzialem naukowym ministeryam han­
dlu. 

rzędników. ! feterlibnrg, 28 sierpnia.. Pomocnik dowodzące-
Petersburg, 27 sierpnia. o godz 9 zrana u. : go w?jska~1i .odestiego ob'ęgn, lniynier generał' 

P&tesrblJ.rg, 27 sierpuia. Doniesienie piama lożono następujący biuletyn o stanie zdrowia cór- I BogaJcwskJ,. Pll.<Ll1owany cz~sowym ~ellerat-guber­
"Peterb. li stok" o zamachu, jakoby dDkonanym ki ministra Stolypina: Noc spędziła we śnie, i nato rem w~Je~llym polurlmo.wego gornego okrQgu 
na życi~ generala baron~ ~tahl VO~ ~oJst~ina, ! z przerwami, zauwaź?no przedlu~anie. się. stanu l z p~zo_sj,aW16llJem go aa zaJmowll.uem dotąd sta­
zarządZajq;0ego dworem WlelkJ cgo KSlęcla Miko- I nerwowego; pogorszellla w samopoczuCIU nie zau· no W lsku. 
Jaja .Mikolajewicza, podobnego do Trcpowa, jest i ważono. Cieplota" zrana 380, przy pulsie 124 pel- PętęIl~burg , 28 sierpnia. Wczoraj w hippo-
zmyślone. I niejszym. Pozostawiono poprzednie b3,nda~e. dromie po wyścigach żyd Benjamin Diestler d.o 

Peteuburg, 27 sierpnia. Kula, która zahUa , Petersburg, 27 sierpnia. Według ostatuich sp61ki z innymi ~ob] różne 080b! i wrstl'z~le~ 
generala :Mina, przes.zła z lewej strony kości pa- l danych o liczbie ranionych skutldem wybuchu z .rewolweru zraml w ręk~ kouml\:rza pollCyl. 
cierzowej okolo serca. Tłum chcial zlinczować I bomby w willi prezesa rady ministrów, są jesz- I DH),stler aresztowany. 
zabójczynię. looz powstrzymaly go pogróild rzu- ~ cze następujący: Wierbickij , zmady wkrótce po- ! Ryga, 28 sicqmia, rószukując rewolucyoni-
cHnia b~m?y. p~Z! z~bójcZJ~i ~n~ezio~o pa~z - I l d . '1' k ,. I 
port na ImJę w]osClan]n penzensineJ. ZOfiI ŁarJo- tern .czlo~e <. pOli. jato:"y gro Zle~s nej omląl gu- I stów, lloiicya okrążyła doru na ulicy Stoibowoj/' 
nowej, ze wsi Łn7.ino, w błizlcośc i Peterhofu. Ma bermaInej, St8.nll.1eWlC~, ma~sza.elc szl~(\~t.y pow. \ w którym ukrvli się przestępcy i starala się ich 
ona lat 'okolo 30. Podejrzewany jest wspólurlz.i aX szawelskiego tj JanO;'Slo, zahczony do illllllsteryum aresztować. Rewolucjoniści dali do PQlic~i salwe 
zumleszlwjącego w sf\)siedztwie z Łarjanową męż- spraw wewnę rznyc . l ., k .' 
czyzny, który uciekł w chwili zabójstwa. Petl'rsburg 27 sierpnia. Pllllc siemiollowski z carablllOw mauzerows 'leb, rzucono rowmez 

fetfrsbnrg, 27 sierpnia.. Sędzia śledczy do O'trzymal kilka 'list.ów anonimowych z pogróżkami bombę, która jednak nie przyczyniła szkody. 
spraw sz.czególnej wagi, Zaj.cew, stwierdzH na- masowego zabójstwa w dn.iu pogrzebu Mina. Zaczęto ostrzeliwać dom ze wszysLkich s~ron. Gdy 
stępujące fak ty uzupełniające: Zabójczyni miesz- Moskwa, 27 sierpnia. Do pomocy agentom nareszcie policya wtargnęła do mieszkania, zna .. 
],ata we wsi Lnii;iJlie od d. 16 -go sierpnia. Dala ochrony w Moskwie wyslano kilku agentów pe- leziono w niem trupy kobiety i mQżczyzny z kara-
OM 5 strzałów do siedzącego generala :Mina, 3 tersbursldch. ZmobiIizowau.a cala poli~ya szuka binarni w ręku. W mieszkaniu znajdowaly się 
w okolicę serca, 2 w kręgi. G'6nerata przenie- skladów broni j labora,toryow materyalow wybu- '. , ' " l ,_, 

siono do pokoju przyjęć. Ś.mierć nastąplla. pra- chowycll. Na dworcach kolejowych zwiększono ~IzJTządy wybuchowe, ,~Hilegalne Kor~~p~lldMcye, 
lyie momenta.lrde. Lekarze zastali jnż zWłoki. rewizyę towarów. lIteratura. Druga cZQsc rewolucyolllstow ukryta, 
Zona generala clopędzifa i pcchwJcila zabójczynię Do wiadomości naczelnika miasta doszło, że I się na ulicy lUal'yj81dej IV mieszkaniu lotew- , 
i uczepUa się jej. Zabójczyni pro sila ża.ndarmów w fabrykach PaJma i Graczewów zamier.~ono od- \ skiej korpora.cyi studenckiej. Przy strzelaninie 
i osoby prpl'3.tne o ostrożność, gdyż m~, w kie- ! dalić. robotniIc?w, ,którzy pr?test~wali p.rz~ciw o~ ,; jeden z rewohlcyonist6w ' zabity, reszta areszto-! 
szeni nabitol bombę. Jeuen z oficerów istotnie i statmemu streJkowI. Naczelnik mIasta oBwHlidczyl, l .. 
wydobył bombę, owin.~tll w papier gazetowy, ! że IV razie oddalenia robotników, zamknie t'a- I "ana. .., . 
Z. dwo?,3. lontami. Przy rev;izyi w mieszkal.1U ~ brykę. \ , Samara,. 28 słer~Dla:. TIum, skladaJącJ s~ę 
me .me ~naleziollo, 7,3bójc2.yni powiedziala do I Grndn.o, 27 sierpnia. Do lokalu zarządu po- z 4vO ludZl.' wczoraj w~e.c:r.orom p~eP!'a:wlł ~ę 
sędz~ego sledczego, że. pasport jej jest podrobiony, : ticyi rzuconO bombę. Nikt nie poniósł szwanku. ! p~z~z, rzekę l z ~zerwoneml sztandara~l, s.pIew~J~e 
P~'081la, aby jej 1 •• e badano i przyrzdctn, ie za ' Sprawców zamachu nie wyktl'yto, pleslll rewolucy~ne, przes~edl p,r~ez UllCę Dwonan-
klika dni powie ealą pru.',-dę, Zabójczynię pod Bit.łystGk, 27 sierpnia. Zaburzenia rolne w ) s.ką. TIUI!l wzrosl do 2000 osobo D~SZłO do st~r· , 

Uwagl. 

~on~oJem prze wieziono do Petersburga. Wloioilo pow. Jlruż~:lsl{im trwają w dalszym ciągu. Wie- li ~Ht ~z yohcyą· ,. Le.k~w .raul(}r:y k()mI8~rZ Al1.ekSal?:, 
Jej kajdany JJa ręce. le osób OSl1U70nO w wiezieniu_ WŁościanie spalili JeWtSklJ, potluCl.~lllll~~mlem~,ml p<>mocmk ,pol cm J 

,Pt'telsbnrg '27 sierpnia. Dzisiaj o godzinie w tych dniach dwór obywatela Szlinilca (?). Stra. i stra, r~Włl'owy l dw~c~ stoJ.kowyeh.. . . 
2: ej po poludniu w Peterhofie lllZy zwłokach za- t~ wielkie. I Elilla~etgtad, 2~ s18rpma, W wl~z~emu roz-
bItego ~oru"n(lallta, pulku. si,emiollowsl~ie~o ge~e- J Sj'mbirak, 27 sierpnia. Po otwarciu wnrków : poczęl,! Sl~ ~a?urzema z powo,du t~go, ze doz~r-
rala Mina, od.prawlono ,p~erw~ze Il~bo/,ellstwo, za- pocz~owych, I)l'zybyl.ych z D,UiJ'lska <lo Symbirska, ca z,abl:

n 
wlę~llla nur~?wa, ~~ory me u81~chaI Je· ' 

lo?ne. ObGcllI byli: kSlęzna Eugellla ~Iak"!lJjJIF' stwierdzono brak 27,700 rb. ! go IOZ~\.",zu 1 me chClal ?d~Js? od k~~t~l. 
nc!1,Vll,a ?l?on~l~~'sl,~, ks. J~:rzy Jerzow~ez l\hllJ:l1l- SyU!b!~sk, 27 sieqmia., Noc:~ [ll't,e~i~owano ! ,', ~h:r;a.,~!,tg[3.d, ~8 s.lG,rpma, ~O.Za,lY w ~o= 
?lll ~kO-Stl ell~AI, ,tlarny D ~ Ol u, urzędclcy UWOl ~cy kraty IV oknach cerkwi W s16chsWla~slueJ l akra- IllOCle JlI ~JJmuJą pylde~lczpy ch aJ akt~r. v:r. Clą 
I wleI;1 d08tOJ~ikow. , d , iOllO jn. dosz ~Lnie. gu t,u;~ :Jnla b~10 60 pozar~w. W tej C~WIJj ko-

.Na drng161l1 nabo~ellstwio żl\łobllem pr~y • Illlln:kuJą o lJOz.'ll'Ze w ~a]ątku naczelnIka szta· 
zwJokach Mina wieczcreru znaJ'([owali sie: Nr.jJ'a- K .. l~!;Z, 27 sbrpnia. Wydawnictwo ).,I\.;t!Lza- bu lvarszawsl\lego wOjennego okręgu Samso-
. . C • nina" z J'ozpo l'i:lldzenia IV lalL~y :r.aw ieszono na snieJsi esuJ'stwo, Wielki Książp Mikotaj :11111,0- nowa, 
lajewlcz, deputaCJa oddzi!.Jli w' wOJ'sk i W~hySCy rniesi~c. W 1- -. . l KOllstantunopol. 28 sierpnia, Pogłoski o wo-

hł.tawa, 27 sierpnia. \,arHnvce na .lar- oJ, 
oficerowie pulku siet.lliono\\"sl~iego. ZTożono w;ele l ! \ . i jenr.ych prZjgotowRnia.ch Turcyi uważają za bez-
wieńców od putku gwardyi i innych. Jutro, 'p o marku powsLMa bójka. Stl'r.~njcy da i sa wę·'v ie- r podstawne. 
godz. 2-eJ', odbedzie Sję eks], ll:t.acya zwlok do le osób ranionycli. Są tak~e zabici. IT .... t l 28' . S d t 
P b 

• Ry~a, 37 Siel'i;uia. Do gminy Dorstcnhoff). 1 .. cm" .. an yuopo sIerpma. ... yno pa r1-
etels urga w pocia,gn nadz \ .. '" c,; aJ' nym odno,':!il.! a 31'chatu ekumenl' czneg'o ""ysl_' dep"sz· ę do 1-"1' An"j" a 

Ce". al'sl<ą' . Ce~a!'zo'va ';\ :a,l'ya 'l,leodoro' "'lI" T)["/;'~ • w powiceie wend0{lskim, przybJt uddziai karny ' ....iM. v lU) "v 
'" '. ~ - , lh " ... l' ~~" l 1" l bnIgarsldego z ostrym protestem przeciwko napa-

slata wdowie po Minie teleg,artl konu1olnucYJ'nv. wojska, ctótY z wyro Hl sąo.u wOJennego po o\ve- '. J ~' k' l" k 
D 

- J go trzech 111lb:i r07.d lrzelRl
1 

a kilku nkaral chto- S\.\10111 )Ułgarow na grc ow, powo uJąc Się na o· 
zigiaj przy zwrokach zabitego skutkiem" y- , . l 1 . ~ci(:Jne i cywilne prawa greków w Bulgal'yi, oraz 

buchu !Jomby w " ,iU prezesa rady miILstrów dy- stą· Na Illi::S7.!)CU
O

I't,.C
O
OW ?mmy naO~OllO coll&ryou- ." ,. 

1 kI' . . C't'P, "IV sun'le tJ •• f UD. z ząuamem prz;wrocenla status quo. 
reKtora ance aryl gmeral .. gubernatora moslGew-. n ,.' . ,t' ,- , ". "". b' ' =.-
shco-o Woron;na k'.' ~,w· Jk' 'I~ q Ehlaw,.p(,l, 2/ SJeIl)J.!a. Z lewolweru za lto I 

\. "o , " w cer 'Wl pa,ac.l Je, Hl] \.S. ! lik' t d' ~ . H:· ,[.'1 g" I' """ ~ ~ ~ ~ b •• -
Elżbiety 'Jeodol'ówny odprawiono nabożeństwo , llacze"n ~ pow::1 u. zeWauSi\yls",;,go, j e UIS 08- ~ QliS,.;n",IUlliej ella_I Gl. 

żałobne. Obecni byli dostojniCY i przedstawiciele go. Zrkbł' Ó1CY 9.u",CJe~C~.. N l" 7.k p,. l Tel~fonujć! nam z Warbuwy, że konsystorz 
wyz',", z.e:::o t'O\""""'ystwa. e aw, "" j Sle.Ipllla. .1. a u I,CY Cj"." o ZL amo-

'>::' ......... 't .' u.;li WTIJ' aśr.tienie j iż J'lltr~iljs:e SW"tAto J' est wyłA. ""'te~s},"'''g ·~7· . J d " "m'k' no oficera z batalionu baszkac'rYKlarsluego. Przy , " II oz r" ~ II," ,,"" slOrpllla.e en z UCZ(l:; ! OW " ' • t -l' b't" ,~ 'l ' ' . '. l 
zamachu na Z'ycie p d' . L,' "'t l wymmme s rZil ow za J o zonę na.uczj'cJe a l ru- • q)l;t1.6 li () s {} l e n 6. 

• reZ0sa ra y mJllll%10W, "o y- . ", t St l' ' kI' l 
pina. by~, w odzieży cywilnej, a dwóch w parad- . mono Jej 8:08 rę· .rze R]ąq UCle l. i J!linejsze war:ix·lwskie pisma. wyohodll!, ta-
nych ll~H?rmach. ,zjmowy~h ~aIl~a~'meryjnych, z I D Z I E N N E. i bryki łl1~dą, ca;yuae. 
tych zas Jeden nlOsJ sporeJ oOJętOSCl portfel. Gdy l Wubeo togo 
ludzie ci wysledli z landa i skierowali się do po- ' ' F'etorsb\ug, 28 sierpnia. J\finisteryum l\omu- jutrzcjBtj' n~mer "R.oz;wojU" 
koju przyjęć, zatrzymali ich woźni, oświ.a ltczaJąc nikacyi ponownie poruszylo Spl'll.wę ustanowienia 
że zapis pe.tentów zamknięty i nikt więcej do po~ ! lO-kopiejlmwej opIaty za wejście na perony ko- wyjdlie. 
słuchania dopuszczonym być nie może. Po nieu- : lejowe, która, ma być pobierana od osób, nic ma- __ ~M~~~=_' __ _ 

datnem us.i1owaniu dostania się do po.czeka.lni, je- : jących biletów. Polo IV a dochodu od tych opłat SPOSTRZEllENIA METEOROLOGICZNE. 
den z :przybylych podnióst p.ortfel i z silą rzuci! I będzie plzeznaczona dla instytucyi Cesarzowej l Iltaeyi ceut'l'alnej K. E. Ł. 
go o zle.mię, w kjcrun!(u poczekalni. Rozległ się Maryi, dmga polo,,; a na pokrycie wydatków or-l _ _ 
straszliwy wybuch, a pod naporem gazów częsc gUIli'zacyi, przewyżka wydatków przeznacza się 1». ... ,~ _;::; 

fa.sady zostaIa zburzona, odŁamki z.aś wypadly na funuuszmer)taJny kas oszcz~dnościowych po- ~ ~ti ~ó ]~ ~ ~ 
daleko na {Ilicę. Salon m piel'ws7.em piętrze Z1l- mocy dla ptacownH{ó w kolejowych. Pvwyiszl} Data. ~~~ ~-; o ~ i 
paill się, jak również sufity w hlllych pokojach i I sprawę będzie wkrótce Tozpatrywala rada wini· ~~.g ~ li: ~J:: ~ ~ 
nad przedpokojem, Bruk zasypa,lly gl'uzami, na strów_ ~. Eol ."... j:.:l-

drzewach zawis.ly kawałki cia}a ludzkiego, a na- ieterll!Jurg. 28 sierpllia. W ce111 omówienia - \---,,,---~, __ ...;---.!, ___ .Jl~\ Z;;-":d:-n.t"-.-2""7"""'/""'Vm 
W6t znaleziono je na przystani parowców. Sledz- sprawy OlgalllzacJ'i znknpn zbo~a dla tytli, co \l7,YIIll liP, 735.2 +12.4 88 Pc Z li Temp!lrlltura 
two wyjaśniło, że zamaoh byr oddawna przygoto· ucierpieli od 11ielll"od7.njll j wyjaśnienia Z!l.lząuzeu 27jVIll 9 w. 7~9,4 + 9.8 92 Pe 3 max.+16,łr

Q 

C. 
wany. Sprawcy Jlrzybyli do Petersburga kolpją. żywnościowych, u,taJlowiono specyalną komL::;y~ 28/VIIl fi r. 7465j+ 7''''193 PeZa Im1:7:~~\t~' 
Niektórzy z l1czestnik6w zamachu zabici wybu- pod prezydeneY.lt wiceministra spraw \\'ewlIętrz- Opadu 4.a 
chem, a niektórych udaJo si~ poznać i aresztować. nych, Rurki, 2: udzialem przedstawicieli zaintere-
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:;::::::::===::::::::~========= ---- .- .=============== .. -
Piewsza amnestya W Prusach. l 

nowego potomka. Hohenzollernów, Syna następ­
cy tronu. Zawi€uziollO się j ednak w nadziejach, 

I przypuszczając; ie uRzczęśliwiony radosnym wy-
I padkiem w rodzinie dziadek, w szerokich rozmia-

Wo.bec tego i on postanawil darować kary 
tym, którzy dopuścili się obrazy majestatu, lub 
też obra.zy kLóregokolwielc z czlonków rodziny 
J{1'61e wskiej. 

Cesarz Wilhellll, p.J r;) f, pierwszy od czasu rach okaże ludowi swojemu laskę monarszą· 
wstąpienia na tron, zd.ecydowat się skorzy styć. I 1)0 szulDnym wstępie, w którym cesarz Wil­
I przyslugujących mu praw i obdarzyć część prze- helm wyraża radość z urodzin wnuka, wladca 
stępców politycznych amnest1<'l. Niemiec OZlllljlllia., ;;,e (lt,ieA, w którym to dziecko 

Na akt laski oczekiwano IV Niemczech od otrzymać Jllt~ ehrzest święl.y, wymaga, ażeby lud-zie 
kilku tygodni, t. j. od chwili przyjścia na świat przebaczyli so~e wszelkie urazy. 

Ła.ska monarsza nie sprawila wielkiego wra~ 
;;;enif~, pisma też robią uwagę, że tak ciasny za­
kres amnestyi, bardzo niewielką ludziom pr;;ynie­
sie ulgę. .Lepiąj bylo nie udzielać żadne.i amne­
styi, niż udzielać takąl"-wota <BerI. 'rageblath 
i wskazuje, że gra tutaj rolę d robiazgowość, nie 
szeroki rozmach potę%nego wla']e.y. -=--------~~--~--------._--~----~--~ 

. Polskie Progimnazyum Żeńskie 
Wogóle akt ten woli cesarza Wilhe1rua wy­

wolal więcej krytyki wśród ludnośd. anj~e1i za­
palu. 

w Łodzi p rzy ul. Zawadzkiej Ni 24. 

Zapisy nowowstępują.cych uczenie codziennie od godziny 11-ej SZKOŁA AKUSZERYJNA 
do .. . 

D-ej. 
Lekcye 4 września. 

Pl'zelożona 

przy Domu Zdrowia D rów Reiehsteina i Krukowskiego, 
Wars~awa, Leszno 38, te]ef. 2208, zawiadamia., że zllpis 
na kurs wrześniowy się z:ozpocząl'. Egzaminy dl1\ ęks­
ternistek we wrześniu. 1183-8-

z. Lib iSZG W ska. LE o 
M%'CSiWM·W5& HQwmJ'!'iiP!MJ'P5DV7V~ *M 

Nieocenione podczat! lata, polecone przez lekarzy .. 

Oryginalne tylko we trancu.skiem opakowaniu. 
Wystrzegać się n.iem.ieekich fa]syfikll\Ów, szkodliwych dla 1l.ul'owia. -. E'N 

Wb 

, 
j 

76~-25- 23 i 
M 

1317-r 

pa.steryzlnV:Rlie, spolzł\dzane według przepIsu W -go D-ra 
Serkowsk1ego, dla niemowląt w trzech nUDlilrZSc.\J. W bu­
teleczkneh porejowyeh: 

}Q 1 ~aleoane dla dzieci w wIeku do 3-ch m . 
J'ł2 ,," '" 6 .. 
.Ni 3 " "" "" 9 t-J n!erozcleńcZfme nr. O dla dzIecI starszych l osób dCrD-

Blych, or~z mleko surowe oczyszczane we flakonach lJ­
trowej miary. 

D08tnrcza do domów na zam6wlen.IQ dWtI ru) 
dzlennle. 

Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
DZ~GaRa 30" TeiefoR 304. 

,me: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 

81. Do młodzieży szkolnej J .,. l. 
lIam zaszczyt podać do wiadomości , że księganlię sW'oją przy ul. Piołł"kG.shi l!j 1&d~. ~. 

z&Oliatl'Zjlem we wszeikie 

Podręczniki szkolne . 
w języku polskim, oraz różne prz.,bory IIłzłl.olnel kajety, piór8ł o'ówki9 at!l"VJmet, aime 9 gumy itp. 

Posiadam równi-ei staje na składzie ",ieUd wybór książek z o hl"azkam i i jau.tracyami dla 
dzieoi i młodzieży tak w ozdobnych oprawach jak i 'IW tanicb wydaniach Wir{ ceAie 5, 10 i 12 ko­
piejek oraz nuty i azkołW na fop.te~hs;» i in~e insłrumenłYe Kat.alo~ udzielam i wysyłam bezplanie. 

Peleca.m łaskawej uwadze i pamięci adres mej księgarni. Z uszanowaniem 

Stanisław MisZ8wskL 

81. 1238 

Księgarnia, skJad nut materyaJ:ów piśmie iillych w Łodzi 81 
Piotl'kowska ~! II 

.... milp. ...................... B8 ................ 5S ........ EI ...... i.' ........ 4+~~! .err .......................... a. ...... 'Emlł.MM@QaEEmMaQ#BI~~·ma+id%9BIG~%~~ 

; 

Inżynier 

K. Spoliński 
Sw. Beaedyltt. 10. 

Tełltfon 9'18 (Cz.. Górski). 
Ezp.pt.ZW teohniozne. nadz6. 

f ...... , ..... d,.. pl.n,.. !łOS 

P'ENSYONAT 

pani B~ fltX~fł 
W Pabianicach, 

poleca się przyjezdnym uczniom 
szkoły handlowej. Adres: S-to Jań­
ska., dOlII Traubego. 118W 

Drobne ogloszenia. 
Akuszerka. H. Bi.ittner, Zawadzka nr. 19. 

m. 25. 195(}--G- 4 
Biuro rekomendacyjne "Pomoc·, ul. ł'rze· 

jazd nr. 14, poleca: kasyerki, buchal­
terki, sklepowe, oraz wsze1ką służbę do· 
mowI\ z najlepszeml świadectwami. Przy 
lIlurze najem mieszkań I Sklepów. 

1964- 6-1 

C~;teWi&k w średnim wieku bez sJ?08oba 
I do życia prosi o jakiekolwiek zajęcie 

lub też o pom1}c materyalną. Zakąlna 55 
! m. 1. 1900-- 3-il 

l Dnia ~ siarpnl& zaginęła czarna BUCZ­! ka jamnik, w-abl się Ala. Łaskl\weg-O 
I znalazcę uprzejmie prosi się l) odniesie· 
I nie jej do gmachu pccztowego. Blł!eslaw 

Michalski. 1962-3-'3 
Do sprzedantIl: roczniki ~ Wędręwca": 

1899, 1900, 1901, '; 902 i 1900 w boga­
tej czerwonej oprawie, Dzieje Polski ilu­
strowane Sokołowskiego, Wojna polsko­
rosyjska 1831 r. Puzyrewskiego; Wielki 
Atlas Geograficzny Nalk-Owsklego, Wojna 
Grottgera 11 kartoD.Gw. .MilszlI nr. 50 
m. 8· 1968-2ś2 
Kl.O udztela polskiego języka. Of6rty 

pod lit. A. A. 1.987-, 3--1 

M r.glel w dobrym stanie do ipr:r.edanHt.. 
Brzozowa 4. 1980-4-1 

M agiel 110 sprzedalila. Stl!.fO-Zarzew­
ska 7 m. 15 · 1961-i5-:l 

M asz,n3 Singera, p!erśctaJUOWI\, Illłl~;; 
uzywaua, oraz maszyna ręcznn t !\n!O 

do sprzedani". ..Dzlelna 28- 2 J fł65'32 
M aszy~ do szycia mało używrmą ku · 

plę tanIo. Oferty z podaniem os·tł.­
teclłlej ceny składać sub r,Maazyna W w 
AdmintetraiJyl "Rozwojlł~. 1971-2-2 
N auezyeielka poszukuje mlejS\!8 do po-

cZl\tkuj~cych dzloei. Oferty dl!!. F. M. 
Z. K. W Admin. "Rozwoju". 1936-3-3 

++ wz · .... 

Oblady pryw.atne na świeżem masie. potrzebRa l.1czenlca Dl!. posyłki. Wiado· 
Piotrkowska 209 m. 2. 198ge3bl l mość Dzielna 9 m. 13, od 10 do ił. 

Obiady pryw-ł\tne po 50 kop. Nawrot! 1981-2-1 
nr. !:-l. Plichtowska. 1799-13śs8 ! -=p=--on""-' c-z-o-Bz-a-rk""a-z""'d-oln'--a-p-o"'tr-z-eb:;-n--a--;(l-o-~-;vy--

Potrzebne są zdolne staniezark.I 1 spM- ~ robu pończoeb bez szwu, ul. ~ awrot 
niczllrkl ® magazynu, Piotrkowska ; 74 m. 9. 19&.2-3-1 

Nr. 163. 1977-3ws-2 ' SUb1~k:t felczerski pof,rzebny zaraz. 
potrzebna Dauczycielka dQ 10-10 letniej Piotrkowska 240. 1984 -I' -1 

dziewczynki, z wykadam polskim; wy- i Z- agin~l paszport. bIlet WOjskowy I pa­
m~ga.ny fl'4ncuski. Oferty w Adtn:inistra- l' plery p.iekArskie na Unię Wladysława 
eyi "Rozwojń dla R. 1972-2-2 , Sowińskiego, wydan~ z mn-gistntll m. 
potrz~bna dziewczynka do szycia. . UJ. l Kołl!.. ~~?8-1 

Przejazd 48 m· 11. 1974-.28-2 , ZI!. usłngę jest do od:ltąll ienia l/idna 

PIl!11.ieSZCZenltl dla dwóch ucznii>w wyż- l kuchnia samotnej kobiecie z dobrą re· 
szych klas. Widzew ska 50 m. 26. komsndacy-S\. Kanto"' słUŻby ~Pom-Oc". 

19'16-10-2 Przejazd 14. 1983-1 

Potrz~blla prasowaczka Da stl\te. Ul. zaginą"!: paszport na Imię Magdl\leny 
Wodna 20. 1975-3-2 Zielińskiej, wyd~ny z gminy H~]jn. 

PokOJe umeblowane do wynajęcia zaraz. powiatu Iipnow8kiolto. 198') -1 
Zielona 12_ 1912-8-8 Z3fl.ID&;.i. paszport nn ImIę Mary anny 

PoszukUje się rOltoWlteJ mamkI w celu PomiItsklej, wydany z gminy Skler-
pobierania lekcyl niemieckiego języka nłowki . j 966 - 5-2 

uraz kQnwersMyi. Oferty pod literami Zaginął paszport na Imię Leonarda. Zna-
Z. II. uprasza się f:'kładać w Adminlstra· jewskie~, wydany z gminy WolszYQe. 
cJI dziennika "R'JZwój", Przejazd nl'. 8. 195']-3-3 

J817-d--1H ~ .,-.. -,,-- --- .-

Potrzeboa panfla 110 sz.yela. SpacerowII 
37 m. 6. ]983-1 

Poszuku;ę posady ucznia /Aptekarskiego. 
Oferty w Adminlstracyi r.RozwoJu" pod 

W. K 1!~88-3-'1 

Pralnia. chemiczna i bielizny zaraz do 
sprzeda.nia. Milsza nr. '1.7. 1979 3 1 

pk • !IłIpfr,'P 

STANCYA 
dla uczniów pod troskliwlt opiekł\ 
ene!'giczllej osoby. Mlkolajewskf!. nr. 35 
mleszk. 11. 1199-6-1 
Irrwz .... • .................... R'~41łJ 
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II, p'''!~:d,A .. Grosglik I L~ir7 S. SZi1T((j"D 
ul~ Zielona .Ni 5. I Nawrot Nr. 13 

Ziejona 8, W óiczańska 18, !' Choroby skórne, werte rycznol " Choruby sk6rHlI,IInllryulło i moczDPłciowo 

== e==_ : o-m t:p ;; 

puyjmuje dziewczynki i CblopCÓW od ll>t 6. PrzJgoiolV uje d'o średnich za· i moczopłciowe. 
Przyjw,uje oa ~odz. $-1 r. I od 5-8 w. 

kl"dów n!IUkowych. Zapis codziennie od g. W·ej do a-eL Lekcye ZMZy- j Od 8
1

/ 2-11
1
/, pro" 6p-o"u8dwnł.ilOl.Cz., panie 5-6

1

1 Dr. felIks ~B,m!" ;~. t.~,~~~(?'$Z 
nalą się 15 wrzdśnia. W szkole udzielane są lekcyę slojdu. 1214,,6-3 l' ~ q)Uv!ij~~~~ 

~~=========================~ . W nied~iele i święta 9 r. do 1 pop : ł 1608-d,~45 ! Choroby skórne i WOiim'veZfUJ 

I d Fre 
z ogródkami li gimnastyką 

CELlNY DALESZYŃSKIEJ 
Dr. L, Pry~nl~ki 

I Andpzeja Ul$1ł I Przyjmuje od *-8 wleeZllf\lm. W nie· 
~ dziele l ŚWl~tll od g. 10 de 1 p;)!Jołudn!u. 
l 5D7-d---328 
ł-- _. 

Widzewska nr. 24, przyjmuje dzieci od lat a do 7-iu. ZajęCia z dziećmi w lecie od 
],{l,do 3-ei. zimą od Hl do 2· ej. , CQdZfoonie rano kursy dla starszych z .mlas~a. t fra­
'blistek w zakres kobiecych za:Jęc wchodzące od 9 do 10 rano. Po skonczoneJ prak­
tyce wydaje odpowIednie patenty. Godztny przyjęCia od lI,ej do 6-ej. Przy Zakla-­
dzle z d. l września otwiera się SZKOŁĘ GOSPODARSTWA DU KOBIET. 

OGŁOSZENIE. 
do ' sprzedania 

Choroby skórne, wenef'y- I O Lt~P~LO ~L~~I~I~ czne i moczopleiiowe. r 
Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 6-8 w" I ~ , 

panie od 5-6 popal., w nledzlole od 9-1 , 

r. 1 ltłi~-;6 P~~dnioWa Nr.12~r192 l KGllst~lltJnowska fi 
------------.- ~ Choroby dróg n-Ioczo'.vych j skópe 

Powróoił 

I Dr S. Kantor 
I Choroby skórne i- weneryczł11 

ne i _lbnell"yoz~'1Ui'l. 
Przyjmuje od g. 10-1 rano I od 5-8, 
panie od !-5. 1070-r-30 
~ .. ~ 

Doktór Medycyn" 

[OIlARD BERNHARoT 
_ Oagielnilma 19 

I ' Ilpóf>ka ai • .NI 4-
• • prIY,tmrua 'od 8...- 2 r-tl;lO 1 6 - 9 wlecz., 

owa owuc~linnrow~ ~azgwe motor} 
fabryki "Otto Deuiz" ':... ł" J}5nie od l) -6 p.p. 195eU2, powrÓ:eU. 1291'&1.3 

c 1_ r. ' . ,_. 
o sile 60 i 25 koni ze wszystklemi urządzeniami i częścIami zap!'t.sowemi, regulato- ~ , 'J I D' k~ D L O. · 
rem, dwoma skruberam.i, dw.oma kamerami. do osu~za~i!l. l przewodnikiem do gz,z.n, I ~~. . I r . IrmUe~isf.lłg 

Wszystkie ,wyżeJ, wYl!llllnlone .prz~dnuoty z.na.JdnJą się w dosk~nalym str,me. ~ ~ .' .,IIUWIj 
Można je oglądac codzlfmDle, za WYJątkIem dni sWJąte(',znych od godzmy 9 rano~!)' - . . I ' 

4-ej po polildn!u wskJadaoh żlWnościGwych inteI:<:lentury na przedmieściu War- ' ,~ przeprowadz.l: .. stę na 7 pG-VV1"Óci.ł 
SZlIwYJ'nlga, ~)icą Petersb.urslm. - .... . ulicę ' Andll~zeJa.Mi • I choli'oby weneryozne i skórne 

O zamiarze k~lpiema oznaczonych ~aszyn nalezy p\ldl\c zawJadomI~me do , Choroby welleryczne moczopłciowe i skdrne l godziny przyj. 11-1 1 3-7. 
Okręgowego Zarządu łntendentnry (NalewkI 4,.) z oznaczemem proponowaneJ ceny. I .. J , ! Spacerowa (PruJIlenAM) nr. 3. 696-r-63 
Zgloszenla będą przy;mowane do fl) 14. września. 1244-2-1 l' PrzzJmlłJe od g. 8-11 rano i od 5-8 pop. , _ ( 
- • - - • -. -- - ,- --' . w niedziele i tiwięta.od9-1:2r. 1013.d ,!}7 \ D l S"lb t 

- - - liiB Im m -, - -\ Dawno egz)"stująca Pierwszorzędna -..... --. _ -- '-. r I afS rom 

JaSdZwk~~ ~owadbr~~ ~gao'J~ał ł O' Szkola ck~~1~a i szycia Dr H PDS·roma' cher po ,:w~~~::g;~c~4~Sia9-ł w łIodzł 
tył) ~I J U J DRABIKOWSKlEGO IJ " Choroby skó .... e i weneryczne.. 
u!. Srednia Ni! 38, Pio~l'kf)~e~QI '63.. J ' , I ' Przyjmujfh od 8 do 12 . rano i od 5 do oS 

ltlltcye rozpoczną S i ę l-go wrześniII. SYSTEM FRANCUitJKI, ' I clropobp, weoery~Złłe I skórne po pohld., panie od 4- do 5 po pcllldn'łn. 
. Zap1sy uczniów i ut>.z/wie Odbywają uZD/lny przez pierwszych specyaljst6w za 1 Nawrot Nr. 2. 11S8-6-1:i 

się codziennie. J 206 9-3 rzec?yw.iście n,ajlepszy. Szkol"ll. wydaje Przyjmllje od 8-11 l do 6-8 po poln!l. Dr. J. Grabow'~kl" 
!BoI _ f.:!m ('.r.,ft 9 55!J fal t<~ - na ządaule 5Wll~deetwa. cechowo. , Przy l panIe 00, 5-6. 637185 .ijJ 
=::....=;:....;;:;;;;....;.-..;;:;-.;.;... ....... ---- szkole magazyn. Dla WYJątkowo biednych ; =:.:.::...::.:.;.,.;;.....:;.;.. _____ ..;;,;;..;.;.;.~ 

Przełożona av klasowej Peusyi ' panien są lekc-y-o od 8-9 wiecz. za polo· l Dr D Hp.lman 'l ape6. CbpOrze~~Ó~l' aSl'łłi." łn~' ulnol'C~a i u_a • , '.' ; wę ceny. Tamże można dostać wypróbo- i Ul ~ ..... " 

: l Zensklej Wl!.lM fRSGny z bibułki. Prognlmu Jll.OZDII I a_rot nr. lA III. a, 
L RaJo ska się d.l~~dz"eć na miejscu. 12,3.1'.,6-_1 l 'U 

(;li -- --. ' 1I.Ii . III-cia brama od rogU ul. Piotrkowskiej 
. ' VIHo klasowa pensya zanska . .. ł 1 przyjmnje eod~lennle od ł do 7-ej pop. 

zawladllmia, że za.pis uczenie zaczyna się , L Mi a K' l I Sp@cya"6~a 0, !ł .. Ob uszu, nosa, I w niedzlQle i śwIęta od 4- QO 6 pop. 

I 
krtani I II rdłA. 4,91-r-'91 

dn. 25 b. m. i odbywać się będzie co- l uCJny. Z O OWS lC l p~wi'óciłll 762r51 ł . . 
dziennie od godz. 10-12 r. i od 1-3 pp. f S' ~:E'" 'NNJOKJtJ Przyjmuje od godziny 9 '/11 -11-ęJ zrua GablUeł lekar,kl dła churych 

Lekcye 1 września. ' 1189-d· 6 i' ' j l od 4, 7 ei wieczorem • 
Mikołajew--;ka' 4, obok D~ialnej. ' WENERYCZNYCH i SKORNYClł 

Została otwartą ===== l PIORKOWSKA 154, 1135'15'5 ---~'"'--' < ~._- - D-ra Q ••• rgidie •• 
SZKOŁA PłiłYWATItUl i Wykl:/idy w jęz~kn polskim. Zapisy co- Dr. Al Q1TI'I~fB[Rn Piotrkowska 115 • 

. dziennie ad 9-3 ej. Lekcje 20 sierpnia. • H O [łt [ II Przyjęcie od 10-1 i od 5-8 wlecz; 

I. RYBIKA i W'k-' t' 'I' ł w nłpdz. J ś~1ę~ ;d 10-11 °ł~:-:.:ir 
łL n fi ( sz o a §Jł'ywa neJ ogo neJ wrąca a-go wr~eśnia, ł "ora a ~ . , - -

~;n~~g· N,. 10, r .. ,oż S,nl", \";:;_~~. ! lałaIIi Skrzyckiej ~edyh~:...~ i Dr. Buglai& Klrar-Gemuw 
Zapis uczniów codziennie. lekcye r()zp~~:jn~lą ~~~d~e~~~~~~jJ~r/3b~ I Powrócił i POWRÓCIŁA 

, Zapis codziennie od 9 rano do 8 wlecz. Dr -LeDIII ~lav8rnwi"l l Cher6by kołłieftl8 ~ AilusEeFya Przełożona pe~syi '. 1230-3-2 • .~ al JeJ' n.s l Piotrkowska 121 
I V-ldasG 0$1 ej ;i:eń_~ej KRA W; E C D ,~ M S K I Akullzerya, chc.roby dzie~!nDe j wewnętrzne ! Przyjmuje do 11 r!!.no l od 3-5 popol. 

Mar;; SZCZJr~[t nHnsta I DRAB!K~!!k~W~~ 163 ! P,'~Dj::;ol~:}Al~11tO:;::bt~d ~oMf9 1 n~n~~ta G. I Bu~~n; 
J I p o w r eJ c ; ł z za,granicy. ! r en orDer I J 

zawiadamia Sz. RQ~zieów. że zapl~y n~- .. • '" _. _I e I li. i przllprowadz!l się do Łodzi l mieszka przy W9wstępujących u~z-enlc odbywają SH} l PlaCOWnIa otw .... rta. 12~2 .. 6·2 " AlidrzeJ!L l) l "I. PromC!lnada Ni 27, parter. 
codziennie. Kurs nauk l"llzpooznio się 20 J UL~A B~ ""'.' I Ch(iroby gardła, nosa i lUIZll ~ Przyjmuje fan o od 10 do 12 1 od 2 do 5 
sierpnia._ 1154-6- 5 !' ,~J it}. prz)jmuje cod;;iann!o od 9-11 rllDO lod ; popal. 196c74 

- . . ~ ~~ 5-7 po pol., w nledzi"lo I ŚWiętil od I 

3-MiR!~I!~!Es~t~~: ; ~~~:~;l~ ~~~!~~~;::~~~.;~:k!~j 'Dr J' 9-

1

Bl ran

0
o, n1d1'F3'y"71 Dr. I" ttelsta~dt 

~ykła~ - Jęi1l:yku pol~łum. wovrstępuja,cych uczenlc odbywaóslę będą !ł JJIł , OhOIOhr '.l'9Wil§t:UD& I nerWOWI, 
Zaplsy do klas wBtępn-sch l 1'01 codzlen- . cod.zien1e od J8 sierpni!!.. Kurs nauk I. .m18szkll Qbe,!lnie przy 1&29 
nie, lekcye rozpoczęta. : rozpocznie sis ~ września. 927-]fl'15 l() I 'l PIlt!fJ'tpkewfdde.l M !łGG. 

Do SZKOŁY FREBLOWSKIEJ zapisy J2RIHi-l pO-Vv rOCl • I Pn:Jjmuje od 8-IP/, r. lod 4,lfv-61/, pp. 
freblllnek i dzJecl codzIennie. J2433'1 ł Z.ag~~"lął p?~fll (1Pi.Uł~:łl«.ł~))I' _ --,--_ ... - VI 

ZAGla\i ĄŁ PI ES, 
z gór Sw. Bernarda, wabi się Nigo. 
Łaskawy znalazca zostanie 1vyna­
grodzonym u Schmidta i Weyraucha, 
ulica Lip3wa Nr, IS. 1235 -3~2 

~i:~~(O~::;ZY~~~~, ~~:~~Y)w~~r~~~ nin. mą~1 T~Gnl~rrnann I D.f. J?!H Pl
w

OD".ią7plT 
Nepton. Proszę o Od,l'OWildzenie U DU ,.. I !.l U bul 
na ul. PiotrkoW8ką N~ ~2:). 3 rub, i 
nn.grody Nieprawy wlaściclel ))0- WYJo echat ," powl~óciJ. 
szukiwany. }2:6-3 '2 1230-31 1221-3-3 

• 



1'2 ROZWOI. - W torak , dnia 28 sierpnia 1906 r. , .. 
W ARSZA WA, Leszno J'ł 12. Telefon 5234. 

Nagrodzone za doskonale i hygieniczne przygotowanie W. medalem zlotym w Paryżu, W. medalem srebrnym na wystawie hygienicznej w Łodzi. 

Plap[i plamy, . pryszcze i fisza, je ar H~.I Agatol ''',szek i ellksir t y- ~ .. r.JiI:' 
IJ l. CR'EM' VEI1US" !.c ~Ą~~l ' F~~:::~as~~l:~~h~ Odparze~ie ciała 

usuwa "n · 51: ~.~:::~ Preszek 20 i 35 k. Eliksir 30 j 50 k. usuwa 

Odiw"'. I ud,Uka'om 'oc. ,. k·'n~.'b~':d'. :: ~:~~ Ara 00, n.~n!l~etutDeczdnciaisk6w,' EKz Sroz~_ 'yKJ.cAzemN. S PUDER \fERUS" s::::::::~ I :: ~=:; " " 
" z odcienIem c:::t .e~::~ . brodawek I zgrttbtllleJ skóry. Cena 30 150 k. I ~ zapachem. Cena 30 k. ~Iarka 

ochr onna. 
. , matowym. ' ~ .<:: <:) <:l W J. h ś . 

Cena J5 k., 30 k., 50 k. i rb. 1. Polaca Się uwadze Pan. g,~~ ystrz'ega" się bezwartościowyc na ladowmGtw! 

WYDAWNiCTWA PEDAGOGICZNE I 
119ł-3 · 3 

1ł.:sięgarni 

LUDWIKA FISZERA 
Warszawa - Łódź Pi~trkoW8ka 48. 

Ciei;leWB~i. Zbiór zadań arytmetycznych • • • • 
Arytmetyk!!. liczb cAlkowHych .... 

- 25 Vi opr. 

" ,, ' ulamkoW}'{lh (w druku) • • . • • .. . . 
'. PtoIdb&um Dr. M. Algehra elementarna . . . . • • . 

GI . ńslti. KA: igrl\lia polsko, pros! o.p II dle' pismo 4 zesz}ty po 
,. "Ilkosne ,,4, ,. ... • 

ElI'zegorzewaki. K~jat do początkowej nfluki rysunków. 2 części po 
Karcił Juven i lManroque. Metodyczny Kurs rysunków, 3 części po 
Kędzierski K. Elemenlarz polski . • . . . . . . . . . • • • 

-- Geografia .. . . . . • . . . . . . . _ . . . . 
- Wypisy pa]skie, Cięść' I l II z liezneml obrft,~~aml po ' . 

Kokowmki Wł. Krótka etymologia języka polskiego, w oprawie • • • • 
l}: l'ótkIL składnia. jężyka polskiego, w oprAwie . . . • . • 
Cwlczenia gramatyczne, ooęść I do E~ymologii 

. . . 

Rb. k. 
-EO 
- tQ 
- 4Q 
l 65 

- lO 
- 10 
- 10 
- 35 . 
- 30 ~ 
- 50 
- 55 , 
- 35 l 
- 30 l 
_ 25 i 

- on " " cz~ć II do skJ:adn~ . • • . • • • • • 
Teol'ya literatury polskiej (Stylistyka), w opn~wje • • • . • • . • - 70 
Siownik ortogralHczny ięzyka polskiego - 60 k. w oprawIe . . - . 1-

Leder. Gramaty.\ra Jliemlech (EtJmologlll, ortografia i składnIa) dla sr. kół 
polskich .....•..•..•.•.. . . .. . - 45 

.... aski Dr • . Anatomia człowieka (w druka) . . . . . . . . . . . . 1 25 
lIroczek. Pre!nleres lecturas et premMres le~ons de choses, ze sJ:owniklam 

francusko-polskim w oprawie .....•••.•.•. - 70 
Okraszeweki. Zbiór zadań arJtmetycznych, cześć I. • • • • . • . - 2ó 

"" " część II •••••••• -30 
"" " część IIf _ . • • . • • . -.:10 I 

Sokoloicka E. Kurs elementarny Zoologl/, Botaniki i Mineralogii, część I 

- Kurs elementarny ZoologU, Botaniki 1 Mineralogii, część II Bot!!.ntka 
i Mineralogia (w druku) .' • . . . .' ... .. • - 50 

OsterioH.. Kurs języka niemieckiego, st. l, II, In po 60. IV i Y -po - 75 
- Lehrgang der deutschen sprache fUr Handels u. Realschulen . .• 1 25 

Szkoła prywatnaW. Sznlca 
przy ulicy Na.wrot nr. H,. 

Z!lpis)' ucznIów odbywają się codziennie od 9 ej do 12-ej rano i od 4 -ei do 8 el 
dpo oludniu. Lekcye r0 7.po ~zrn;lj~ sIę 16 sif:' r pnia n. st 1121d8 

W sz~oła~n że~Kicn C. W a~zczyństi ej 
.... Zawadzima 9 ..... 

3-ch klasowej handlowej , 
i 2-u klasowej prywatnej, ,-

egzaminy dla nowowst~puj ąeycll uczenie odbywać się będą od 27 
do 31 sierpnia r. b. Lekcye roz poczną się l \uześnia. 1164,6-6 

NOWA CU I'IERNIA. 
.J.\.~am zaszczyt donieść ~z . Publiczno~ci, że Cu!-. i~l!"nię moją. 

egzystującą od lat paru przy ulicy Dzielnej m. 10, przeniosl~m 
na róg Wschodniej i Dzielnej. 1'132-107 

Lokal urządzony ze wszełkiemi wygodami podfug wymagań 
publicZl10ŚCi. 

Cztery bilardy najnowsz.e. 
Mam nadzieję, że Sz. Publieznoś6 starania moje poprze i bę-

dzie zaszczycać mój lokal swoją obecnością. Z poważaniem 
Ciasta i oukry doborowe. Bolesław Komop. 

I 
; 
J 

l 

ZoologJH ...•.....•.......•... - 50 \' 

Niemleeka bibloteczka s!l.:kolna: ii!w~~~"'~~~'k~~'!I~i~~E~~~~~_~~B~_~!iid~_::j~~~~=~~~~~ 
tom I Bajki opraeowane podług Fr. Lemensieka • • • • • • • • - 30 . -
" II Uriel Ak06ta, dramat w 5-1u akt. K. Gntzkowa • • • . . • - 50 
" III Dziewica Orleańska, tl,'agedya romll.ntYC;:tlla podług Schillera • - 50 
.. IV Robinson Kruzue, podlug Fr. Lemensicka . . . . . .' - 50 
" y OpOWiadAnIe o wojnie trojańskieJ podług N08selta . • •. - 25 

Dr;utsche Li"terllturkulI.de, woprawie • • • . • • . . . . . . . -- 90 
Bossman i Schmidt. Podręcznik języka fraoo~klego w zaltresie SZk~L 

średnich w oprl\C(}wanlu Natalii Ostel:loff. . . . • • _ . • - 90 
Stanieław J. Geogr&fi\\ poc,zątkowa, w opra.wle . • . . . . . . . . - 40 
Szuster i O.terloff. DZieje powszechne, część I 6ta.rożytna, cz. II wieki 

~rednle, w oprawie po • . • . . . . • . . • . • . . . - 60 
ZirJr.ier. Początkowa n8,uka czytuia i pisania języka niemieckiego, woprawie - 25 
Wołczaakl. Elementarny kurs . rysunków, ::l czę..."ei pil . . . . . . . - - 25 
Dziennik do zapisYwania lekcJi dla uczniów i ilczennic. woprawie.. - 20 
Dziennik ·klasowy dla szkól polskIch. • • • • • • • • - - • • • • • 1 25 
Kontury do map geograficznych, watlasie . . . • . • . . • • • - 40 

" geolU'aliczne. Półkole t wszystkie (lześcl świata oddzielnie, po ' - 6 

Zarząd Sztfił HanmowJck ~-tlasowJcb 
Męzkiej i Żeńskiej 

_ Pabianicach 
podaje niniejszem do wiadomośc1, że egz'arniny wtltępne odb.ywać się będą 
w dniach od 27 do 31-go sjerpD~a r. b.; pocz~ekzaś lekcyi dnia l-go 
września. Wykłady prowadzone będą w języku polskim. Poda.nia przyj­
muje kan<:ela.rya szkól. 

Dyrektor przyjmować będzie interesantów do dnia 10 lipca i od dn. 
20 sierpnia r. b., od godz. 10-1 r8JlQ w kancelaryj szkól. 976-15-13 

rr 

Szkoła Handlowa 
KnDi~ct\fa tództi~[o 

wzywa Rodziców i Opiekunów. uczniów swoich, aby lliezwl~czllie, a w !ta- , 
żdym razie przed dn. 1 września r. b. zawiadomili Szkolę piśmiennie, i.:ł 

życzą sobie posyla0 dZIeci swoje do szkoly w roku szkolnym bieżącym 
1906/7, a to celem ścisłego określenia liczby wolnych miejsc w poszeze­
g61nych klasach wobec nadmiaru zloŻOD.ych podań o przyjęcie do szkoły. 

Uczniowie, których Opieka opóźni się ze złożeniem deklaracyi, nie 
będą zapisani w poczet wyclłOwańców szkoły. 1224~3-2 

7-0 klasowe polskie gimnazyum żeńskie 

Z. Pętkowskiej 
ul. Zachocbiia Br. 51. 

Egzami1l.y nowo.w~tęPlljl\cych kandydAtek l-go września, lekcye trzeciego. 
Zapis codziennie do godzjny pilP,te]- 1225-6-2 

Pensya żeńska 
w. Kolasińskiej 

ul. l\likołajewska oM 39. 
Lekcye rozpoczęly sję 20 sierpnia 
Zapisy codziennie od 9-ej do 12-ej. 1143- 6-6 

..... ------------------------------------------.--------------------------------------------------------------------------------W tlOGzni < ROZWO'łU> , Przejazd MI 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 
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